Protokół Nr LXXI z nadzwyczajnej sesji Rady Miasta Pionki,

która odbyła się w dniu 10 lutego 2009 r.

Miejsce obrad: sala konferencyjna, Al. Jana Pawła II 15

Obrady rozpoczęły się o godzinie 18:00 

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dobry wieczór Państwu, otwieram LXXI nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki, na podstawie listy obecności (w załączeniu) stwierdzam, że w dzisiejszych obradach uczestniczy 16 Radnych, obrady są prawomocne. Przedstawiam porządek obrad:

1. Debata i podjęcie uchwał.

Czy mają Państwo uwagi do przedstawionego porządku obrad? Nie wiedzę, przystępujemy do obrad. Proszę Państwa na wstępie odczytam, wspomnę czego temat dotyczy, odczytam pisma, które zostały wysłane i które Rada Miasta otrzymała, w następnej kolejności głos zabierze Burmistrz Miasta Pionki, a następnie Państwo. Proszę Państwa w dniu wczorajszym odbyła się druga część nadzwyczajnej sesji, której pierwsza część odbyła się w czwartek w ubiegłym tygodniu, dotyczyła dwóch uchwał. W dniu wczorajszym, na dzień dzisiejszy na dzień dzisiejszy ponownie Pan Burmistrz złożył wniosek i dał identyczne uchwały, które w dniu wczorajszym wycofał z porządku obrad – pierwszą Pani Skarbnik, drugą Pan Burmistrz. Sprawa dotyczy zaciągnięcia przez Miasto kredytu wysokości 5 000 000 zł, intencją Rady Miasta tak jak nam tutaj mówiono było żeby tę kwotę 5 000 000 przeznaczyć na zapłatę dostawcom za węgiel. Jest to zaległość z ubiegłego roku. W dniu 15 stycznia 2009 r. Rada Miasta Pionki podjęła następująca uchwałę – uchwała 

nr LXIX/ 338/2009 Rady Miasta Pionki z dnia 15 stycznia 2009 r., w sprawie zaciągnięcia kredytu krótkoterminowego celowego (treść uchwały została odczytana w całości i stanowi załącznik do niniejszego protokołu).

Z treści tej uchwały, chyba dla każdego jest jasne i bezsporne, że Rada Miasta Pionki podjęła tę konkretną uchwałę na konkretny cel, czyli na zapłatę węgla dla dostawców, którzy nieustannie dopominają o zapłatę za węgiel. Proszę Państwa dziś w międzyczasie wpłynęło pismo 

z Regionalnej Izby Obrachunkowej. Regionalna Izba Obrachunkowa poinformowała nas, że ta uchwała, którą odczytałem będzie rozpatrywana na posiedzeniu kolegium RIO w dniu 18 lutego 2009 r. Na dzień dzisiejszy ja nie znam decyzji RIO czy ta uchwała będzie odrzucona, podtrzymana, czy może być uznana z lekkim naruszeniem prawa, ale pewnie dowiemy się tego od składu orzekającego. W dniu dzisiejszym, praktycznie kilka godzin po wczorajszej sesji Pan Burmistrz złożył wniosek o zwołanie sesji nadzwyczajnej. We wniosku, który Państwo mają załączony do materiałów Pan Burmistrz zwraca się, aby sesja odbyła się jeszcze w dniu dzisiejszym. Po otrzymaniu tego wniosku zwołałem sesję, przygotowałem materiały, jednocześnie wysłałem pismo do Pana Burmistrza następującej treści: ... ( treść pisma RM – 0114/70/09 z dnia 10.02.2009 r. została odczytana w całości i stanowi załącznik do niniejszego protokołu). 

Proszę Państwa w dniu dzisiejszym o godzinie 17:16 do Biura Rady wpłynął fax, na szczęście wpłynął do Biura Rady a nie do sekretariatu Urzędu Miasta i dlatego ten fax ja go mam teraz 

i mogę Państwu go odczytać, fax od firmy Transhandrol Marek Kiełb s. j. adresowany 

do Przewodniczącego Rady Miasta Pionki ( treść faxu została odczytana w całości wraz 

z załącznikami i stanowi załącznik do niniejszego protokołu). 

To tyle proszę Państwa jeżeli chodzi o pisma, oddaję głos Panu Burmistrzowi.

Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik

Bardzo się cieszę, że Pan Przewodniczący przeczytał te pisma, natomiast jest mi przykro, że te pisma pozostają w tej Radzie Miasta bez echa, przecież Państwo znali te pisma z grudnia, 

z września ...

(Radni?  - o czym Pan mówi, przecież Pan wszystko ukrywa)

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę o ciszę)

Proszę Pani w grudniu 2008 podczas sesji Państwo otrzymaliście informację o stanie zadłużenia 

i wymagalnych płatnościach, co – nie dostaliście Państwo? Pan nie pozwalał mi rzucić tutaj na ścianę pełnych kwot. Czy Państwo 29 czy 30 grudnia, nie wiedzieliście, że w styczniu mamy

12 000 000 płatności, a 4 500 000 maksymalnie wpływu, czy Pani Chodkowska, Pani Radna Chodkowska, bo jesteście uczuleni może powiedzieć, że nie wiedziała o tym i teraz się Pani obrusza? Nie wiedziała Pani o tym – dziwne? To przypomnę, może mieszkańcom pokarzemy fragmenty tej sesji budżetowej, gdzie nie trafiało do Państwa, że 7 000 000 zł w styczniu zabraknie, ale Państwo lekceważycie sobie losy Miasta. Pan dzisiaj łaskawie przeczytał z komentarzami, to chcę powiedzieć – to jest tchórzostwo, bo jak dzwoniłem dzisiaj do Pana Dolegi i dzwoniłem do Pana Radnego Miśkiewicza żeby w trybie natychmiastowym się tu pojawił w Urzędzie Miasta.

(Radny – Krzysztof Miśkiewicz – kłamie Pan)

Kiedy przyszedł, proszę mi nie przeszkadzać, a odnośnie kłamstwa będziemy ...

( Radny – Krzysztof Miśkiewicz – kłamie Pan

Radny – Marek Błazik – Panie Przewodniczący proszę, niech Burmistrz na nas nie krzyczy, bo nie jesteśmy dziećmi.

Radny – Krzysztof Miśkiewicz – kłamie Pan)

Panie Przewodniczący proszę uspokoić tego Pana.

( Radny – Krzysztof Miśkiewicz – nie dzwonił Pan do mnie, nie dzwonił Pan do mnie.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę Państwa, Panie Burmistrzu ...

Radny – Krzysztof Miśkiewicz – nie dzwonił Pan do mnie, Pan kłamie, Pan jest kłamczuchem,

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę nie przeszkadzać,

Panie Przewodniczący chcę tylko powiedzieć, te obelżywe słowa puszcza się w eter, ... jest Pan notorycznym kłamcą, kłamczuchu jeden!) (... nagranie niezrozumiałe)

(Radna – Elżbieta Giemza – Boże, a może Pan pobije Burmistrza)

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega 

Proszę Państwa bardzo proszę o ciszę, nie ma Pana Burmistrza, ale ja potwierdzam – Pan Burmistrz jest kłamcą ponieważ nie dzwonił do mnie ...

( Radny – Krzysztof Miśkiewicz – do mnie też, kłamie!)

 i do Pana Miśkiewicza nie dzwonił, tak samo kłamał ...

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – proszę wezwać Panią sekretarkę)

Tak samo kłamał, także jest kłamstwem, że te dokumenty zostały dostarczone w Radzie Miasta. Ogłoszę przerwę i Pani obsługująca Biuro Rady Miasta przyniesie kopie tych pism, o ile one wpłynęły z całego roku, porozumienia i pisma żeby wyszło. 

Panie Burmistrzu!

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – ale ja nie skończyłem)

Panie Burmistrzu!

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – zaraz przyjdzie moja Pani sekretarka, która oświadczy, że do Pana dzwoniła)

( ... krzyk – nagranie niezrozumiałe - przerwa w obradach)

Proszę Państwa wznawiamy obrady, została ogłoszona przerwa ponieważ podczas wypowiedzi Pana Burmistrza, w reakcji na wypowiedź głos bez pozwolenia mojego zabrał Pan Radny Miśkiewicz, nie będę oceniał czy Pan Radny Miśkiewicz miał rację, czy też nie miał racji, takie zachowania są niedopuszczalne natomiast jeżeli podczas wypowiedzi, obojętnie czy Burmistrza, czy Radnych są rzucane kłamstwa i oszczerstwa ...

Pani Radna Giemza, ogłaszam 10 minut przerwy ponieważ Radna Giemza uniemożliwia mi kontynuowanie obrad.

(Radny – Adam Dąbrowski – dlaczego Pan Panu Miśkiewiczowi nie zwrócił uwagi)

Zrobiłem przerwę żeby Pan dalej nie krzyczał.

(Radny – Adam Dąbrowski - ale po jakim  czasie jak prawie do rękoczynów doszło)

Proszę Państwa wznawiamy obrady, niestety przykro mi, ale po raz drugi musiałem ogłosić przerwę ponieważ uniemożliwiono mi prowadzenie obrad. Proszę Państwa chciałbym poinformować, że 

w międzyczasie miały niestety znowu haniebne rzeczy działy się w naszym samorządzie. Ponownie została wezwana straż miejska, policja na prośbę Pana Burmistrza mieszkaniec miasta, który uczestniczył w obradach sesji Rady Miasta został wyprowadzony ...

(Radny – Adam Dąbrowski – proszę powiedzieć, że ubliżył Burmistrzowi najpierw)

Proszę Państwa jeżeli ...

(Radny – Adam Dąbrowski – przerwę)

Naprawdę życzą sobie Państwo przerwę to będę tę przerwę robił. Po kolejnej przerwie złożę wniosek o przerwanie obrad ponieważ nie będę mógł prowadzić skutecznie. Proszę Państwa jak wspomniałem została zarządzona przerwa, mieszkaniec miasta został wyprowadzony z sali obrad. Chcę tylko przypomnieć, że nie jesteśmy w gabinecie Burmistrza Miasta Pionki, jesteśmy co prawda w Urzędzie Miasta Pionki, ale Burmistrz ma ustawowy obowiązek zapewnienie Radzie Miasta prowadzenia obrad. Proszę Państwa konflikt wywiązał się – muszę tu wspomnieć – na podstawie wypowiedzi Pana Burmistrza, który powiedział, że dzwonił do mnie i do Pana Miśkiewicza, informując żebym tu natychmiast przybył na spotkanie. Potwierdzam, że to są kłamstwa, Pan Burmistrz do mnie nie dzwonił, dzwoniła do mnie sekretarka Pana Burmistrza, zarówno na ...

(Radny – Jan Siek – to jest Burmistrz?, co się tak rozkładasz?)

Proszę Państwa bardzo proszę nie przeszkadzać, jeżeli do mnie dzwoni Pan Radny Miśkiewicz to ja nie mówię, że dzwoniła do mnie Pani Radna Chodkowska, przepraszam, że Państwa wymieniłem. Bardzo proszę Pani sekretarka żeby nie przeszkadzała, oczywiście ma Pani ...

(Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk – w szoku jestem, jak można twierdzić?, ja łączę wszystkie rozmowy Pana Burmistrza)

Proszę mi nie przeszkadzać, proszę nie przeszkadzać – ręczę Państwu honorem, a ja nie jestem osobą, która posługuje się kłamstwem w życiu publicznym. 

(Radna – Joanna Klich – może nie będzie Pani przerywać, będzie Pani chciała zabrać głos – na pewno zostanie Pani udzielony, no więc niech Pani teraz na spokojnie ...)

Bardzo proszę Państwa ...

(Radny – Adam Dąbrowski (do Radnej J. Klich) – kto Pani udzielił głosu)

Proszę Państwa za chwilę ogłoszę przerwę, ale Pani Radna Klich, Pan Radny Dąbrowski, Pan Radny Kuc, bardzo Państwa proszę.

W dniu dzisiejszym, ja przypomnę, bo to było zarzewiem konfliktu zadzwoniła na telefon służbowy, komórkowy do mnie Pani sekretarka Pana Burmistrza. Powiedziała, że jest zebranie i że Pan Burmistrz zaprasza mnie na zebranie, czy mogę przyjechać natychmiast na 9:00. Powiedziałem, że nie mogę – będę o godzinie 12:00, po 2 minutach na telefon domowy zadzwoniła Pani sekretarka Pana Burmistrza, nie Pan Burmistrz i powiedziała, że Pan Burmistrz jedzie do mnie do domu z dostawcą węgla. Powiedziałem, że nie życzę sobie obecności Pana Burmistrza, będę 

o godzinie 12:00 w tej chwili w domu mam dziecko chore. Oczywiście nie będę tutaj mówił wszystkich szczegółów naszej rozmowy, ale myślę, że sekretarka Pana Burmistrza pomyliła swoje kompetencje i moim zwierzchnikiem nie jest, także ręczę honorem – do mnie Pan Burmistrz nie dzwonił. Jeżeli mówimy o bilingach, a przy sieci komórkowej można również odtworzyć rozmowę, to ręczę honorem, że Pan Burmistrz do mnie nie dzwonił więc okłamał mówiąc, że do mnie dzwonił. Jest to proszę Państwa proste i oczywiste, to tyle jeżeli chodzi o wyjaśnienie. Teraz będzie kontynuowana, a jeszcze jedno proszę Państwa, jeżeli Pan Burmistrz lub ktokolwiek będzie przeszkadzał w prowadzeniu obrad, Państwo Radni zostaliście zawiadomieni o sesji i w sesji macie obowiązek uczestniczyć – Pan Burmistrz nie. Przypominam tu nie obowiązuje prawo Pana Zawodnika, tylko prawo uchwalone przez sejm Rzeczpospolitej i wszystko będzie się odbywało zgodnie z prawem. Jeżeli Pan będzie przeszkadzał, zakłócał, tym razem ja zwrócę się do policji 

o pomoc przy kontynuowaniu obrad. Głos będzie miał w tej chwili Pan Burmistrz, proszę bardzo.

Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik

Po pierwsze odnośnie Szanowni Państwo prawa, to tu nie ma prawa Dolegi tylko jest Regulamin Rady Miasta, Statut Miasta Pionki i ustawy, które obowiązują Pana Doelgę. Pan Dolega przekracza swoje kompetencje, mylnie je postrzega, również czytając dzisiaj wg mnie skandaliczne pismo, które wystosował do mnie, ja oczywiście nie wierząc Panu – skierowałem do Wojewody i do jego biura prawnego, rozmawiałem osobiście z Panem Wojewodą z prośbą, aby zareagował niezwłocznie odnośnie dezinformacji, jakie przekraczając swoje kompetencje wobec mieszkańców, wobec inwestorów, wobec różnych organów szerzy Pan Dariusz Dolega, bez upoważnienia Rady Miasta i bez stosownego umocowania prawnego. Nie będę cytował dokładnie jak się Pan Wojewoda wyraził o Pańskich pismach, bo mógłby się Pan poczuć obrażony, a była to rozmowa telefoniczna dwóch kulturalnych ludzi, którzy nie wynoszą swoich treści rozmów na zewnątrz, ale mam nadzieję, że w dniu jutrzejszym, a najdalej pojutrze otrzyma Pan stosowne pouczenie na ile Pan nie rozumie prawa, na ile Pan przekracza swoje kompetencje, nie rozumie swoich kompetencji i roli jaką Pan tutaj pełni. Rada Miasta zostanie powiadomiona ponieważ ja też sobie nie życzę Szanowni Państwo żeby w sprawach prywatnych ten Pan kierował do mnie jakiekolwiek piśmidła na drukach z pieczątką Rady Miasta, zarejestrowanych w Radzie Miasta, bo to nie są Jego kompetencje. Ja sobie wypraszam Szanowny Panie komentarzy dotyczących moich spraw prywatnych, bo Pan nie ma do tego żadnego prawa. Również w tym momencie chcę powiedzieć oczywiście Państwo widzieliście tutaj jak się żongluje słowami. Mówiąc – dzwoniłem – nie ulega wątpliwości Szanowni Państwo, ja mam cały urząd, który mnie obsługuje. Urzędem jest Burmistrz Szanowni Państwo, organem jest Burmistrz i Urząd Miasta, Burmistrz to jest organ, organ podatkowy to jest kierownik Urzędu i tak dalej. Ja wiem, że się Wam to nie podoba, jeżeli ktokolwiek dzwoni z mojego polecenia to mam prawo powiedzieć, że to ja zawiadamiam, bez względu na to, który urzędnik idzie i mówi Państwu, w moim imieniu przekazuje informacje. Poproszę w tej chwili Panią sekretarkę żeby publicznie ponieważ zostałem znieważony i sprawa będzie miała konsekwencje, tym razem już nie puszczę płazem, ja wypraszam sobie z Panem nie jestem „na ty” i sobie wypraszam publiczne zwracanie się do mnie w sposób lekceważący, obraźliwy, wypraszam sobie. Tak jak wypraszam sobie żeby Pan przekraczając swoje uprawnienia groził mi tutaj po raz kolejny wyproszeniem z sesji, bo Pan takich uprawnień nie ma wobec Burmistrza Szanowny Panie, Pan nie ma żadnych uprawnień wobec Burmistrza, w tej chwili.

A teraz bardzo proszę, aby Pani przekazała informację na okoliczność zawiadomienia obu Panów ponieważ ja dzisiaj gdy przyjechał dostawca węgla prosiłem żeby Panowie przyszli, żebyście zmierzyli się z oburzeniem człowieka, któremu jesteśmy winni za dostawę węgla, o czym Państwo wiedzieliście równie dobrze uchwalając budżet. Wiedzieliście dwa miesiące wcześniej kiedy składałem w Radzie Miasta stosowne dokumenty i projekt budżetu i dzisiaj Wy potraficie bez mrugnięcia oka twierdzić żeście o tym nie wiedzieli? Jak można w ten sposób? I Wy tutaj próbujecie imputować mi, że to jest moja wina, że ja nie płacę, a z czego ja mam zapłacić jak na koncie nie mam? Co ja mam 7 000 000 tak na sztandar wyciągnę pieniądze swoje własne i zapłacę, bo płaciłem już tak drobniejsze kwoty ze swoich własnych pieniędzy, bo Was na to nie było stać.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę do tematu)

Ja Pana nie pouczałem, Pan dzisiaj mnóstwo rzeczy nie do tematu powiedział i wypraszam sobie, proszę mi nie przeszkadzać.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – powiedziałem na temat Panie Burmistrzu, muszę przestrzegać Regulaminu)

Pan nie jest cenzorem, to jest sesja nadzwyczajna zwołana na mój wniosek i to Pan się będzie podporządkowywał do tematu, a nie ja.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – jest Pan w błędzie Panie Burmistrzu, proszę do tematu)

Proszę mi nie przeszkadzać, proszę mi nie przeszkadzać.

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – odwołamy się zatem do Regulaminu)

Jesteśmy winni zapłatę dwóm dostawcom węgla, Państwo mieliście tego świadomość i również mieliście świadomość, że w styczniu zabraknie na płatności zaległe 7 000 000. Pokazywałem również tutaj, Pan nie chciał żebym podczas sesji pokazał, pokazałem podczas przerwy, a Pan redaktor z E-placu to nagrywał ze ściany i proszę nie twierdzić – wyście dostali na piśmie to również – że takie informacje do Was nie trafiały, ale w miesiącu grudniu 30, jak Państwo uchwalaliście budżet, Pani Wiceprzewodnicząca powiedziała, że miała tego świadomość, tylko dziwne – miała świadomość, ale nie zadziałała w ten sposób. Nie pozwoliliście mi zaciągnąć kredytu na czas, zapłacić należności, a potem spłacać je z dochodów miasta w następnych miesiącach – tak się powinno robić. Gdybyście Państwo w budżecie zezwolili na zaciągnięcie stosownego kredytu, to 20 stycznia obaj dostawcy węgla byliby zaspokojeni. Sądzę, że 20 stycznia ponieważ Pani Skarbnik 4 lutego ...

(Skarbnik Miasta – Halina Żak – nie wczoraj (9 lutego))

ale mówię o tym gdybyśmy mogli 4 lutego ogłosić przetarg na obsługę kredytu, tak jak ten 

1 000 000 zł zaciągnięty, ale Państwo tego nie zrobiliście. Następnie w styczniu po dwóch tygodniach się zreflektowaliście Państwo, że należności trzeba płacić, ja się przychyliłem dla dobra sprawy żeby wbrew sobie złożyć projekt taki jak wyście wymusili na mnie. Potem Pani Radna Klich twierdziła tutaj, że to przecież ja złożyłem – prawda, tak się potem obraca kota ogonem. No tak ja się podpisałem, boście na mnie wymusili, po to żebyście przyjęli tę uchwałę, żeby można było zapłacić za węgiel. Uchwała okazała się wadliwa. Myśmy ogłosili przetarg, stanęły dwa banki do przetargu i musieliśmy unieważnić i dzisiaj rano najpierw mieliśmy jednego dostawcę węgla. Ja wzywałem obu Panu żeby się zmierzyli ze zdenerwowaniem tego Pana i nie ulega wątpliwości Szanowni Państwo, to nie ja jestem winien, ale Wy bo uniemożliwiacie zaciągnięcie kredytu i spłatę tego należnego kredytu. Również dzisiaj miałem telefon oczywiście ze strony Polskich Linii Kolejowych, bo to Was strasznie gniecie żeby temu zapłacić temu nie zapłacić, żeby za Kasyno nie zapłacić, a kto przepraszam bardzo podjął decyzję o remontach, o inwestycjach? Ja? Mnie wolno robić bez Was? A dzisiaj próbujecie twierdzić, że Wy w tym nie braliście udziału, a ja jestem dumny, żeście brali udział, bo tak powinno się zrobić. Dzisiaj już byśmy mogli zapomnieć o tunelu w sytuacji kiedy wkraczamy w kryzys, tego tunelu już przez następne 10 lat już by nie było i tych wyremontowanych peronów by nie było.

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Burmistrzu rozmawiamy na temat węgla, o tunelu już rozmawialiśmy, bardzo proszę na temat)

Skończył Pan?

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – tak)

To ja kontynuuję, proszę mi nie przeszkadzać – mówię raz jeszcze. Pan sobie na wywody pozwala, na ocenę Pan sobie pozwala, na pouczanie Pan sobie pozwala, na jakieś pseudo prawnicze teorie, nie wiadomo skąd stworzone. Szanowni Państwo w dniu wczorajszym, to trzeba też jasno, wyraźnie powiedzieć – wyście znowu się na gierki pisali, a nie na rozwiązywanie problemów Miasta. Jak Pani nie może to proszę zrobić przerwę i odpoczniemy.

(Radna – Jolanta Chodkowska? - Panie Burmistrzu proszę ważyć słowa i trzymać się tematu, który jest na dzisiejszej sesji)

Pozostawię to bez komentarza.

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę Państwa ...)

Jak ja powiem słowo to Pan mnie upomina.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę nie przeszkadzać, proszę Państwa  bardzo proszę)

Wczoraj Państwo nie pozwoliliście wprowadzić do porządku obrad wycofanego wcześniej projektu uchwały, dlaczegośmy wycofali? Żeby spróbować znaleźć taki kompromis, który będzie zgodny 

z prawem i który zaspokoi Państwa tutaj oczekiwania żebyście mogli podjąć właściwą uchwałę. Po konsultacji stwierdziłem, że inny niż projekty, które złożyłem nie mogę złożyć, w swoim sumieniu 

i po konsultacjach prawnych, ale wyście wczoraj podjęli decyzję, że nie wprowadzicie już tego projektu z powrotem, że już nie będziecie się tym zajmować, zmęczyliście się Państwo. Nie chcieliście głosować imiennie, wstydzicie się swoich twarzy? Dlatego dzisiaj zmuszony byłem jeszcze raz wnosić o sesję nadzwyczajną po to abyście Państwo musieli przegłosować ten projekt uchwały. Dlaczego?, bo inaczej Pan Przewodniczący pojechałby do RIO i powiedział, no przecież ten projekt tej uchwały, która będzie prawdopodobnie uchylona 18 lutego – złożył, podpisał Pan Burmistrz. Żeby nie było złudzeń Szanowni Państwo podpisałem pod presją Waszej woli, ja się przychyliłem do tego. Gdy się okazało, że jest to wadliwa uchwała, że grozi jej uchylenie, że grozi strata czasu i determinacja dostawców węgla, którzy mogą zażądać natychmiastowej egzekucji, narazi Miasto na 1 200 000 lub 1 300 000 co najmniej strat, za frico i zadaję pytanie czy 1 300 000 zł to jest cena, którą tutaj się warto bawić Szanowni Państwo? Czy to jest cena, za którą warto tutaj się wygłupiać w ten sposób, że np. jeden Radny mówi, bo Pan Burmistrz dwa razy zabrał głos? Choćby i 100 razy jeżeli to pozwoli nam dla Miasta 1 300 000 zaoszczędzić. Powiedzmy więcej, tu Państwo bardzo mądrze napisali, znaczy wpisaliście, bo to na Wasze życzenie było: kwota podstawowa, odsetki, a Wy wiecie Państwo przecież, że ja na dzień dzisiejszy to ja odsetek nie mam jak zapłacić, bo nie mam paragrafu na odsetki boście wykreślili. A co wyście nie wiedzieli, że one będą? Pani Kopczyńska twierdzi, że wiedziała – księgowa w budżetówce, ale głosowała za wykreśleniem paragrafu, który umożliwi zapłacenie odsetek należnych, to ja nie wiem co Pani wiedziała, a co Pani nie wiedziała. A teraz poproszę bardzo, czyli ja dlatego wnoszę, aha jeszcze jedna rzecz, tutaj Pan przeczytał z jednej strony pismo odnośnie tego czy jestem Burmistrzem czy nie. Jeżeli, jeszcze raz powtarzam okaże się, że jakikolwiek inwestor wprowadzony w błąd przez Pana o do statusu Burmistrza odejdzie, to złożę doniesienie o narażenie Miasta na straty, również chcę powiedzieć jasno, jestem absolutnie zdeterminowany – jeżeli Państwo nie podejmiecie uchwały właściwej, która szybko umożliwi spłatę należności wobec zdeterminowanych naszych wierzycieli, bo również nie będę poczuwał się, to mówiłem wczoraj zobowiązany do zawiadomienia organów o narażaniu Miasta, całego Miasta na ponad 1 000 000 strat. Wczoraj to mówiłem, to Państwo nie pozwoliliście wprowadzić do tego projektu uchwały. Dzisiaj przypominam, bez względu czy będzie głosowanie imienne, bo pewnie znowu nie będziecie chcieli pokazać twarzy i zgodzić się na głosowanie imienne. Słucham?

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – kontynuuje Pan, Panie Burmistrzu?)

Bo tutaj coś Pan Radny ...

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale to proszę nie zwracać, Pan radny nie ma prawa głosu, proszę nie przeszkadzać)

To proszę nie przeszkadzać, tak jest. 

Dlatego dzisiaj przedstawiam po raz kolejny oba projekty uchwał, Panią sekretarkę proszę aby poinformowała co do okoliczności, aha i jeszcze jedna rzecz – proszę Państwa ja mam notatkę służbową na piśmie, skieruję do Państwa na normalną sesję Rady Miasta stosowny wniosek w tej sprawie, abyście Państwo doprowadzili do sytuacji, w której Przewodniczący będzie wiedział jak się zachowywać w pomieszczeniach Urzędu Miasta w Pionkach. Ja sobie nie życzę, aby ktokolwiek w tym urzędzie w sposób tak lekceważący, takimi słowami do moich podopiecznych, moich pracowników zwracał się na mój temat, tak jak Pan Przewodniczący dzisiaj, w biurze Rady Miasta. Państwo dostaniecie cytaty sformułowań, ktoś tu nie dorósł widocznie do poczucia odpowiedzialności. Stąd się potem bierze coraz dalej posunięte obelgi, ja sobie tego nie życzę. Póki co Panie Przewodniczący jestem Burmistrzem tego miasta i proszę się tak zwracać, szczególnie do moich pracowników, a nie epitetami, co do których Pan nie ma żadnego prawa, jak Pan nie wie jak się zachowywać w urzędzie to proszę pod urzędem. Również chcę Pana pouczyć tu publicznie, zgodnie z ustawą nie wolno na terenie urzędu palić papierosów i proszę uprzejmie jak Pan pali papierosy, jak Pan pali papierosa proszę zamykać to pomieszczenie ponieważ inni pracownicy, ja również sobie nie życzymy wdychać nikotyny i prawo jest jednoznaczne i proszę nogi nie wkładać wtedy między drzwi jak Pan dzisiaj Radny Miśkiewicz. Następnym razem każę spisać notatkę służbową na tę okoliczność i pociągnąć do odpowiedzialności. Tak jak się każe Szanowni Państwo młodzież palącą w miejscach publicznych, pijącą w miejscach publicznych – Was też obowiązuje to samo prawo, natomiast więcej, Was obowiązują wyższe standardy moralne, wyższe standardy zachowania, bo Was społeczeństwo wybrało do pełnienia ważnej funkcji tu w Radzie Miasta – nie niższe, ale wyższe – Wy pokazujecie przykład. Czy to jest dobry przykład kiedy Pan Radny Miśkiewicz wkłada nogę między drzwi żeby nie zamknąć, żeby ta nikotyna sobie wylatywała na innych, to jest kultura? Polecam ocenie wszystkich, a teraz bardzo proszę Panią sekretarkę, aby skomentowała te obelgi, które tutaj padły na okoliczność zawiadomienia obu Panów o spotkaniu 

z dostawcami węgla, proszę uprzejmie.

Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk

Dzisiaj ...

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Przepraszam bardzo, czy udzielił ktoś Pani głosu?

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – ja przekazałem głos w ramach swojego wystąpienia)

Przepraszam bardzo.

(Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk – więc jeszcze chciałam prosić o głos 

w takim razie.)

( Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – nie, to ja przekazuję głos, ja mam prawo, ja mam prawo jako Burmistrz w swoich wypowiedziach posługiwać się pomocą dowolnych urzędników)

Przepraszam czy Pani będzie występowała w Pana imieniu, jako Burmistrza Miasta Pionki?

( Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – tak, proszę uprzejmie.)

Proszę bardzo.

Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk

W godzinach przedpołudniowych Pan Burmistrz wydał mi polecenie żebym w pilnej dla Miasta sprawie – uznał za bardzo pilną – poinformowała uprzejmie Pana Przewodniczącego oraz Pana Wiceprzewodniczącego Miśkiewicza o tym, że uprzejmie prosi, aby zechcieli przyjść do Urzędu Miasta do gabinetu Pana Burmistrza, w sprawie bardzo ważnej, dotyczącej płatności za węgiel, więc niezwłocznie zadzwoniłam do Pana Przewodniczącego Dolegi na numer telefonu służbowego i grzecznie zapytałam się czy nie zechciałby przyjść na takie spotkanie. Pan Przewodniczący Dolega powiedział, że niestety nie przyjdzie więc zaproponowałam, tzn. powiedział, że ma chore dziecko, dyskutowaliśmy chwilkę na ten temat, no jeżeli tak, to odłożyłam, przeprosiłam 

i podziękowałam Panu. Powtórzyłam Panu Burmistrzowi tę sytuację więc Pan Burmistrz zatroskany dalej sytuacją poprosił żebym zadzwoniła jeszcze raz do Pana Przewodniczącego i ze względu na wagę sytuacji zaproponowała, że może Pan Burmistrz uda się do Niego, gdyż jest to bardzo ważna sprawa. W takim razie zadzwoniłam ponownie, tym razem na telefon domowy Pana Przewodniczącego Dolegi. Mam na swoim biurku wszystkie telefony Państwa, zwykle dzwoniłam w różnych ważnych sprawach zarówno na telefony służbowe, prywatne, komórkowe jak i domowe, bo te telefony, którymi dysponuję nie są to telefony zastrzeżone, także miałam myślę prawo, wcześniej Pan mi takiego prawa nie odbierał co do swojego telefonu domowego i powtórzyłam tę sytuację. Pan powiedział, że sobie nie życzy, Pan Dolega żeby Pan Burmistrz no w ogóle pojawił się, no nieważne, taka sytuacja nastąpiła.

Zadzwoniłam później do Pana Wiceprzewodniczącego Miśkiewicza w tej samej sprawie ...

(Radna – Marzena Murawska – Przewodniczącego Komisji Budżetowej)

no, tak – do Pana Miśkiewicza, poinformowałam Go o tej samej sprawie i Pan Miśkiewicz wyraził zgodę, z tym, że zastrzegł że niestety nie będzie mógł niezwłocznie przybyć do urzędu, przyjedzie za pół godziny. Po 45 minutach jednak otrzymałam ponowny telefon od Pana Miśkiewicza, zwrotny telefon z informacją, że niestety nie może przyjechać, bo jest w Radomiu. No i trudno, sporządziłam następnie notatkę służbową z tej sprawy dokładniej. Jeszcze myślę taką istotną sprawą w tej samej sytuacji było to, że o godzinie 13:00 składałam pismo do Rady Miasta 

i wychodząc już po złożeniu tego pisma zaczepił mnie w drzwiach Pan Przewodniczący Dolega, który stwierdził, że sobie nie życzy żebym dzwoniła do Niego i prowadziła dyskusje na ten temat, potem użył myślę niestosownych słów w stosunku do Pana Burmistrza. Również dyskutowaliśmy na ten temat, powiedziałam, że nie ma prawa w ten sposób wyrażać się o Panu Burmistrzu, skoro wybrało Go całe miasto prawie, więc Pan Dolega, no dalej – nie będę używała tych słów, mam notatkę służbową, chętnie ją Państwu przyniosę ponieważ leży obecnie na biurku Pana Burmistrza. Dalej uznałam, że nie ma sensu, nie jest zasadne żebym przebywała w Biurze Rady Miasta 

i wyszłam.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – ja tylko dodam, że podczas ...)

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Panie Burmistrzu zakończył Pan wypowiedź.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik - jeszcze nie)

Nie, powiedział Pan, że dziękuję i scedował Pan na Panią sekretarkę, proszę trzymać się regulaminu.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – tak się Pan boi, że powiem coś przykrego jeszcze na Pana temat?)

Nie!, zgłosi się Pan.

Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk

Ja chciałam również zauważyć ...

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę kontynuować)

To znaczy myślę, że powiedziałam większość resztę mogę przedstawić na piśmie, to pismo, które sporządziłam leży u Pana Burmistrza, jak również notatka służbowa z przedwczorajszej bodajże sytuacji, z piątkowej sytuacji, kiedy to Pan miał też pewne pretensje co do mojej pracy 

w sekretariacie Pana Burmistrza – również sporządziłam notatkę służbową.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję bardzo, proszę Państwa wracamy do tematu, króciutko tylko żeby – tu chyba Pani rozwiała nasze wszystkie wątpliwości – Pan Burmistrz okłamał, mówiąc, że dzwonił do nas.

(Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk – przepraszam!, jeszcze ...)

Proszę usiąść, proszę mi nie przeszkadzać.

(Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk – ja wyjdę, tylko powiem jedno zdanie proszę Pana)

Proszę mi nie przeszkadzać!

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – tak boli Pana to zdanie, prawda?)

Proszę mi nie przeszkadzać.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik - to zróbmy przerwę w takim razie.)

Proszę mi nie przeszkadzać.

( Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk – przepraszam, Pan Burmistrz zawsze gdy dzwoni do kogoś, w jakiejkolwiek sprawie, po to jestem w sekretariacie ...)

Panie Burmistrzu proszę zdyscyplinować swojego pracownika.

(Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk - Nie, Pan mnie nie zdyscyplinuje ponieważ dał mi przed chwilą pełnomocnictwo do opowiedzenia tejże sprawy.)

Proszę Państwa muszę ogłosić ...

( Sekretarka Burmistrza Miasta – Katarzyna Kowalczyk – dziękuję Panu bardzo, rozmowy wszelkie Pana Burmistrza łączę ja, bo taki mam obowiązek służbowy, 

do widzenia)

Proszę Państwa proszę zobaczyć na co pozwala Pan Burmistrz, Pan Burmistrz raz, że wynosi się ponad Radę, a teraz pozwala na to pracownikom.

(Radna – Elżbieta Giemza – a kim Pan jest?

Radny – Adam Dąbrowski – a Pan ponad Boga.)

Proszę mi nie przeszkadzać.

(Radny – Adam Dąbrowski – przepraszam)

Proszę Państwa gdyby Pan Burmistrz powiedział, że wydałem polecenie sekretarce aby zadzwoniła do nas, nie byłoby kłamstwo, a ponieważ powiedział, że Pan osobiście dzwonił, a są takie sytuacje, że Pan dzwoni osobiście, dla mnie okłamał Pan publicznie.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – nie użyłem słowa osobiście, Pan ma naprawdę omamy jakieś.)

Ja Panu nie przeszkadzałem, Panie Burmistrzu!

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – przeszkadzał Pan)

Panie Burmistrzu okłamał Pan mówiąc ...

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – społeczeństwo to oceni proszę Państwa, także dajmy spokój)

Powtórzę proszę Państwa, Pan Burmistrz okłamał mówiąc, że dzwonił do Pana Miśkiewicza

(Radna – Elżbieta Pietraszewska – Ziółkowska – nie prawda, nie okłamał)

Proszę Państwa już kiedyś mówiłem na temat ...

(Radna – Marzena Murawska – jak się nie pracuje, to się nie wie jaki jest obieg służbowy proszę Pana,

Radny – Adam Dąbrowski – od tego ma Burmistrz sekretarkę, tak jak Pan ma Panie w biurze Rady)

Proszę Państwa ja poproszę o ciszę, chciałbym kontynuować. Powtórzę, nie będę więcej powtarzał, chyba że Państwo mnie zmuszą – Pan Burmistrz okłamał mówiąc, że dzwonił do mnie i do Pana radnego Miśkiewicza ...

(Radna – Elżbieta Pietraszewska – Ziółkowska – nie prawda)

Oczywiście Ci z Państwa, którzy słuchają ocenią sami

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – ocenią, tak jest)

którzy będę oglądali przekaz w telewizji, no będą mogli ocenić czy dzwonił Pan Burmistrz, czy sekretarka Pana Burmistrza, może się mylę, podobieństwa u Państwa nie widzę. Proszę Państwa ponieważ debatowaliśmy już po raz trzeci, debatujemy w tej samej sprawie teraz ogłaszam zapisy do listy mówców.

(Radny – Krzysztof Miśkiewicz – sprostowanie chciałbym Panie Przewodniczący złożyć.)

Przepraszam bardzo, nie.

(Radny – Krzysztof Miśkiewicz – ad vocem w sprawie, o której powiedziała Pani wyjaśnienie muszę złożyć, bo przekłamanie jest, chcę sprostowanie złożyć)

Bardzo proszę, zgodnie z regulaminem Radny może zabrać głos w celu sprostowania bądź błędnie zrozumiałego lub nieściśle przytoczonego stwierdzenia – ale tylko sprostowanie do tej sprawy!

Radny – Krzysztof Miśkiewicz

Tak, tylko sprostowanie. Proszę Państwa nieprawdą jest, że dostałem informację, że mamy rozmawiać o węglu, Pani sekretarka powiedziała, że Pan Burmistrz mnie prosi do siebie żebym przyjechał, w jakiej sprawie – nie wiedziałem w jakiej sprawie mam przyjechać. Początkowo, tak rzeczywiście wyraziłem zgodę, że za pół godziny mogę przyjechać, bo nie było mnie w Pionkach, ale dowiedziałem się w jakiej mam sprawie rozmawiać, że mają być to płatności za węgiel – powiedziałem, że nie przyjadę, bo ja pod umowami, pod węglem nie podpisywałem się, nie jestem stroną. Nie zaciągałem zobowiązań ...

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale to już jest komentarz)

Nie zaciągałem zobowiązań ...

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Radny)

Uznałem Panie Przewodniczący, że moja obecność jest zbędna, długów ja nie narobiłem, te długi narobił Pan Burmistrz i za te długi niech odpowiada. Proszę Państwa w stosunku, powinienem dzisiaj powiedzieć Państwu – przepraszam. Z natury jestem bardzo spokojnym człowiekiem i o tym Państwo wiedzą.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Radny Miśkiewicz muszę Panu odebrać głos, bo ogłoszę przerwę, nie! - miało być sprostowanie, proszę żeby się Pan zgłosił jako mówca i wtedy Pan zabierze głos.)

Dobrze, tyle dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega 

Proszę Państwa otwieram, tu wiem, że Państwo się zgłaszali, ja tylko przypomnę, bo pamiętam, kto w jakiej kolejności się zgłaszał. Otwieram listę mówców dotyczy to wszystkich, łącznie Pana Burmistrza, następnie składam wniosek formalny o zamknięcie dyskusji i przystąpienie do głosowania. Nie udzielę głosu na żadne zapytanie ponieważ w tej sprawie wszystko wiemy, jest wszystko powiedziane, jest wszystko jasne. Więc proszę bardzo pierwszy się zgłaszał Pan Przewodniczący Siek, zgłaszała się Pani Kopczyńska, Pani Radna Giemza, Pan Radny Dąbrowski, Pan Radny Kuc, pan radny Sokołowski, Pan Radny Miśkiewicz, Pani Radna Murawska, czy jeszcze ktoś żeby nie było tak, że są po dwa nazwiska proszę Państwa, Pani Radna Klich, to może jeszcze ja na końcu. 

Składam wniosek formalny o zamknięcie listy mówców, po wyczerpaniu wszystkich odpowiedzi nikomu głos nie będzie udzielony. 

Przystępujemy do głosowania:

Kto z Państwa jest za przyjęciem wniosku formalnego o zamknięcie listy mówców – 16










              przeciw – 0 










     wstrzymał się – 0 

Wniosek został przyjęty jednogłośnie.

Proszę Państwa mam taką propozycję, ponieważ ochłonęliśmy, myślę że teraz będziemy się wypowiadać na treści merytorycznej, nie chciałbym robić przerw, nie wiem jak będą długie te wypowiedzi, proponuję króciutką przerwę i później już te wypowiedzi, dobrze. Żeby jeszcze zastanowić się co ewentualnie Państwo chcą powiedzieć, dosłownie 5 minut.

Wznawiamy obrady, proszę Państwa odczytam listę mówców którzy się zgłosili, pragnę jeszcze przypomnieć, że nikt więcej z Państwa nie będzie miał udzielony głos, bez względu na to jakie będą wypowiedzi więc proszę nie zadawać pytań sobie nawzajem, nawet i retorycznych, można tak sformułować swoją wypowiedź, głosu mogę udzielić tylko w jednym przypadku zgodnie 

z regulaminem Rady, dla zgłoszenia przez Radnego wniosku formalnego. Tu wpłynął wniosek formalny, też on będzie odczytany jako pierwszy ten wniosek formalny o głosowanie imienne projektów uchwał na dzisiejszej sesji (w załączeniu). Proszę bardzo, pierwszy zgłosił się Pan Przewodniczący Siek.

Radny – Jan Siek

Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo, pierwsza taka moja konkluzja, to sprawa którą kiedyś  na tej sali przedstawiłem na temat eskalacji naszych zachowań. Jest mi z tego powodu bardzo przykro dlatego że tracimy wszyscy my, którzy ten samorząd reprezentujemy. Nie chodzi tutaj 

o wymiar taki czysto ludzki, tylko traci powaga urzędu. Nigdy się tak nie zdarzało żeby do takich scen w naszym samorządzie dochodziło, niestety stało się jak się stało i tego się już w żaden sposób zmienić nie da. Pierwsza proszę Państwa sprawa, to pozwolę się odnieść pod względem merytorycznym do tych uchwał, które zostały nam w dniu dzisiejszym dostarczone. Pierwsza rzecz ważna, istotna, o której była już na tej sesji, na tej sali mowa kilkanaście razy to jest to, że żadna 

z uchwał nie posiada parafy radcy prawnego. Na ten temat było już mówione wielokrotnie. Proszę Państwa pod względem formalnym uchwała oprócz parafy radcy prawnego powinna zawierać uzasadnienie i ja proszę Państwa takiego uzasadnienia nie znajduję. Proszę słuchać uważnie, to co tutaj zostało nam dostarczone, czytam żeby mieszkańcy również mieli możliwość odniesienia się 

i wyrobienia sobie zdania: „uzasadnienie do projektów uchwał na nadzwyczajną sesję Rady Miasta w dniu 10 stycznia 2009 r.” Proszę sprawdzić ten dokument, czy tylko ja mam ten błąd, czy Państwo również. Proszę Państwa w tym samym piśmie w pierwszym zdaniu jest mowa o tym, że w dniu 9 stycznia br. właściwych uchwał w sprawie zaciągnięcia kredytu nie było, proszę Państwa nie mogło być, bo w tym dniu sesji po prostu nie było, więc jeżeli patrzymy literalnie na to czym się mamy zajmować, no to widać wyraźnie na jakich dokumentach proszę Państwa pracujemy. To są takie dwie bardzo ważne rzeczy, bardzo istotne. Żebyśmy mogli procedować, dokumenty powinny spełniać względy o charakterze formalnym, to jest jedna rzecz. 

Proszę Państwa parę uwag odnośnie i wczorajszej sesji i dzisiejszej. W dniu wczorajszym nie zabierałem głosu z kilku względów: żeby nie przedłużać sprawy, żeby niejako tej sprawy nie zaogniać, ale na moją wypowiedź, którą kierowałem do Przewodniczącego Rady znalazło się kilka głosów skierowanych bezpośrednio do mnie. Nie wiem czemu, ale tak się stało. Proszę Państwa jeden ważny aspekt z dnia wczorajszego, była tutaj przez długi czas mowa nt. odczytanych pism, bądź nie odczytanych, doręczonych czy niedoręczonych. Kilka takich chyba ważkich uwag, które należałoby wszystkim Państwu tutaj przekazać, ale również i mieszkańcom. Proszę Państwa pismo, które zostało przeze mnie odczytane, które wpłynęło do Rady Miasta, było kierowane do Pani Radnej Elżbiety Giemzy było złożone na dziennik, zostało zarejestrowane, wpłynęło i zostało zarejestrowane i na tej podstawie Pan Przewodniczący to pismo nam odczytał. Fax, o którym była mowa został doręczony proszę Państwa po, tak jak powiedział Pan Przewodniczący po prawie 24 godzinach od momentu kiedy on wpłynął. To jest ważna rzecz, ważna i istotna, jedno pismo wpłynęło na dziennik, drugie wpłynęło później. Proszę Państwa, ale to jest jeszcze nie całość tejże sprawy, Pan Burmistrz powiedział jedną ważną, istotną rzecz – w sprawach ważnych, kiedy Jego nie ma w urzędzie pracownik ma obowiązek skserować dokument, zanieść go zainteresowanej osobie, dopiero później Pan Burmistrz go dekretuje – tak zostało to powiedziane, to są słowa Pana Burmistrza, dokument ten jest rzeczą ważną. Było pismo kierowane imiennie do Przewodniczącego Rady Miasta Pana Dariusza Dolegi więc nie wiem dlaczego to pismo znalazło się w rękach Pani Skarbnik. Jeżeli było ważne, a nie zostało zadekretowane powinno zostać skserowane i złożone do Pana Dolegi. Proszę Państwa jeżeli jest jeszcze mowa o tym faxie, bo Pan Burmistrz w dniu wczorajszym wymienił też i moje nazwisko. Ten fax Pani Skarbnik miała, ten fax faktycznie kilku Radnych oglądało tuż przed sesją, tak proszę Państwa. Ten fax proszę Państwa, to też jest fakt 

w dniu następnym był w Biurze Rady Miasta. Miałem potrzebę, przybyłem rano do urzędu, skorzystałem z możliwości, pobrałem klucze, bo nie było nikogo z pracowników i ten fax w Biurze Rady Miasta się znajdował, to są fakty proszę Państwa. Kto go skserował, kto go tam zostawił?-  nie wiem, nie wiem, po prostu nie wiem. 

Proszę Państwa kolejne ważne rzeczy, Pan Burmistrz powiedział jedno zdanie, że tak się powinno robić – zadłużać, a później spłacać, a ja powiem inaczej – tak się powinno robić żeby nie zadłużać 

i nie spłacać. Proszę Państwa całe to zamieszanie z tą uchwałą wynika z braku tak jak powiedziała tutaj Pani Radna zaufania do działań Burmistrza i podam przykłady tych działań, które wzbudziły ten bark zaufania. Pierwsza ważna rzecz proszę Państwa to jest orkiestra, kiedy była uchwała można powiedzieć, że celowa na konkretną orkiestrę – została spożytkowana na co innego. Proszę Państwa kolejna ważna rzecz, kiedy był uchwalany budżet w 2006 roku na 2007 widzieliśmy jak jest ciężka sytuacja finansowa pracowników urzędu, to wtedy było spotkanie ze związkami zawodowymi, kiedy była mowa o tym, żeby zwiększone środki na podniesienie wynagrodzeń 

w tymże urzędzie, po roku czasu wiemy jak się to zakończyło. Proszę Państwa na tej sali też padały zapewnienia, o tym jaką to świetlaną przyszłość będzie miała spółka PionkiTur, jakie tu będą dochody dla budżetu miasta, to są fakty. Proszę sobie to wszystko przypomnieć, dlaczego tak, a nie inaczej. Proszę Państwa jeżeli jest mowa o tym, że są długi – niektórzy z nas próbowali się dowiadywać – dlaczego są te długi, próbowaliśmy zdobywać informacje jakie jest zadłużenie miasta. Proszę Państwa kolejna rzecz, zwróćcie uwagę na bardzo ważną, istotną kwestię – ja dowiaduję się w dniu dzisiejszym, że była podpisana pierwsza ugoda w maju 2008 roku. Proszę Państwa z tego pisma, które zostało dzisiaj odczytane to tych pism było kilka czy kilkanaście, sformułowania zawarte mnie osobiście po prostu bolą, że obcy człowiek, kontrahent pisze, że urząd wykazał się indolencją – mnie to po prostu jako mieszkańca tego miasta boli. Boli niejako podwójnie bo też jestem jednym z Państwa, który stanowi organ tejże gminy. Jak można ze zobowiązań spisanych, zawartych się nie wywiązywać? To też proszę Państwa jest kolejny dowód na to, że Burmistrzowi nie ufamy, no zostało coś spisane proszę Państwa, pewne porozumienie, rzecz ważna, dokument. 

Proszę Państwa patrzyłem dokładnie w budżet miasta, bo Pan Burmistrz tutaj powiedział jedną ważną rzecz, że w budżecie miasta były wpisane zobowiązania za dostawy węgla. Proszę Państwa konia z rzędem temu, który taki zapis w uchwale budżetowej znajdzie. Ja osobiście jeżeli ktoś 

z Państwa mi przedstawi taki zapis zwrócę honor i się pokajam publicznie, że nie miałem racji, ale jestem prawie pewien na 100%, że takiego zapisu wprost nie ma. Jest mowa o tym, że należy finansować przejściowy deficyt budżetowy do 7 000 000. 

Proszę Państwa kolejny dokument, bo będę się opierał na dokumentach, dniu 4 grudnia do Pana Romualda Zawodnika Burmistrza Miasta Pionki zostało skierowane pismo żeby został przygotowany wykaz, prognoza zobowiązań finansowych z 2008 roku przechodzących na rok 2009. Proszę Państwa na to pismo odpowiedziała Pani Skarbnik – prognoza zobowiązań finansowych 2008, przechodzących na rok 2009 (pismo z dnia 9 grudnia 2008 r. sygnowane do Przewodniczącego Komisji Budżetowej, podpisane przez Panią Skarbnik zostało odczytane 

w całości i stanowi załącznik do niniejszego protokołu). 

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – jakie mamy pismo?, proszę przeczytać)

Proszę Państwa pismo to jest  z dnia 9 grudnia 2008 r. sygnowane do Przewodniczącego Komisji Budżetowej, podpisane przez Panią Skarbnik, w załączeniu dokumenty o których mowa w piśmie 

z dnia 4 grudnia 2008 roku.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale tytuł tych zobowiązań)

Prognoza zobowiązań finansowych 2008, przechodzących na rok 2009.

Proszę Państwa to jest dokument, czy widzą Państwo tutaj wykazanie zobowiązań za dostawy węgla? Proszę Państwa rzeczą ważną i istotną jest przekazywanie rzetelnych informacji, przez długi czas słyszeliśmy czym się Pan Burmistrz zajmuje między sesjami, ani razu nie było mowy o tym proszę Państwa, że są tak duże zobowiązania za dostawy węgla i co najważniejsze, że zostało spisane porozumienie. Proszę Państwa zwróćcie Państwo uwagę na jedną bardzo ważną rzecz, bo to jest też istotne: firma z tytułu nie wywiązania się z zawartych porozumień, z zawartych ugód może skarżyć Miasto na 1 200 000 i próbuje tu się w tej chwili powiedzieć, że to jest nasza wina? W jaki sposób proszę Państwa? Niech ktoś z Państwa mi tutaj wytłumaczy w jaki sposób, jeżeli Radni na ten temat nie wiedzieli. Proszę Państwa ważna informacja i to jest istotne, w dniu dzisiejszym wpłynęło pismo, że w dniu jutrzejszym firma rozpoczyna postępowanie sądowe. Żebyśmy dzisiaj uchwalili nie wiem jaką uchwałę odnośnie zaciągnięcia zobowiązań, kredytów, czegokolwiek to proszę Państwa jest pewien tryb. Zanim zostanie ogłoszony przetarg, zanim zostanie rozstrzygnięty, czy się zgłoszą potencjalni oferenci, którzy mogą nam ten kredyt udzielić to mijają kolejne terminy, przecież my tego nie zawiniliśmy w żaden sposób. Zgodnie z tym pismem w dniu jutrzejszym – ja będę dzisiaj kiedy pójdę do domu, prosił Boga żeby takie pismo do sądu żadnego, odnośnie egzekucji tych długów nie wpłynęło, bo tylko jedno nam pozostaje – modlitwa. Tak proszę Państwa to wygląda, ta sytuacja tak wygląda, mieliśmy informację co zostało zrobione, co zostało wykonane, natomiast rzeczy ważne i istotne kiedy pytałem Pana Burmistrza o te rzeczy, odpowiedzi nie było. 

Proszę Państwa na temat kasyna no nie chciałbym się wypowiadać, teraz to my jesteśmy winni – Rada, za to żeśmy wyrazili zgodę żeby Pan Burmistrz rozpoczął remont, ja tak to zrozumiałem wprost proszę Państwa, a przecież pamiętacie Państwo, że Pan Burmistrz publicznie dziękował tej grupie Radnych – w czerwcu będziemy w kasynie świętować uroczyste otwarcie. Co się stało, że nie zostało w czerwcu kasyno otwarte, czy ktoś z Państwa Radnych przeszkadzał, zabrał pieniądze, nie pozwolił na dokończenie remontu. 

Proszę Państwa tych można tutaj mnożyć, mnożyć, mnożyć. Jest jedno ważne zdanie, proszę Państwa, nie chciałbym być źle tutaj odebrany, ale Pan Burmistrz powiedział bardzo ważną w moim odczuciu rzecz, zarzucając nam publicznie, że My jako Rada nie wywiązujemy się z tego, do czego jesteśmy zobowiązani, proszę Państwa składam wniosek po wyczerpaniu listy mówców 

o przerwanie sesji – zaraz Państwu powiem dlaczego taki wniosek składam – o przerwanie sesji do momentu dostarczenia i pokazania przez Burmistrza Miasta dokumentów mówiących o tym, że Rada Miasta była informowana o zadłużeniu za dostawy węgla (wniosek w załączeniu). To zostało na tej sali publicznie powiedziane, proszę Państwa ja się nie dam więcej obrażać, jeżeli takie dokumenty wpłyną obiecuję Państwu, że stanę tutaj i powiem: przepraszam, pomyliłem się, moja wina – będzie mnie na to stać. Jeżeli proszę Państwa tych dokumentów nie będzie nie wiem jak będziemy dalej procedować, bo ja Państwu wykazałem błędy merytoryczne w złożonych dzisiaj uchwałach, dlatego też proszę Państwa żeby ktoś mi nie postawił zarzutów, że przerwałem obrady w momencie kiedy Radni nie mogli się odnieść merytorycznie do wypowiedzi i do treści uchwały. Stawiam wniosek żeby przerwać sesję po zakończeniu listy mówców, do momentu dostarczenia przez Pana Burmistrza dokumentów i wznowić obrady w dniu jutrzejszym o godzinie 15:00. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję bardzo

(Skarbnik Miasta – Halina Żak – przepraszam na minutę, Pan mnie nie dopuści do głosu)

Przepraszam – nie, przepraszam Pani Skarbnik

(Skarbnik Miasta – Halina Żak – natomiast to jest tak ważna sprawa, że powinniście się zastanowić, że ja powinnam mieć możliwość wypowiedzenia się.)

Pani Skarbnik, Pani Skarbnik

(Skarbnik Miasta – Halina Żak – nie zgłaszałam się)

mogła Pani się zgłosić.

(Skarbnik Miasta – Halina Żak – czyli mogę wyjść, bo jestem bez sensu. Tak ważne są sprawy dla Was zobowiązań, że Skarbnik Miasta nie może powiedzieć, bo się nie zapisał go głosu.

Radna – Elżbieta Giemza – bo nie wiedziała co będzie mówił, prawda?

Radna – Maria Kopczyńska – no właśnie, bo jak by się nikt nie odzywał, to by Skarbnik się nie odzywał.)

Bardzo proszę żeby Państwo nie przeszkadzali, Pani Radna. 

Proszę Państwa jak zrozumiałem Pan Przewodniczący Siek składa wniosek formalny o przerwanie sesji i kontynuowaniu obrad w dniu jutrzejszym ...

( Skarbnik Miasta – Halina Żak – ale jakie dokumenty?)

ale przepraszam Pani Skarbnik, bo nie wiem czy o takie dokumenty chodziło Panu Przewodniczącemu ...

(Radna – Marzena Murawska – a teraz nie takie dokumenty Pani Skarbnik)

Pani Radna Murawska!

Pan Przewodniczący Siek składa wniosek formalny po wyczerpaniu listy mówców, aby przerwać obrady i kontynuowaniu je w dniu jutrzejszym o godzinie 15:00, dopóki, do momentu kiedy Pan Burmistrz przedstawi złożone na dzienniku podawczym w Radzie Miasta dokumenty od dostawców, proszę doprecyzować jakie dokumenty?

Radny – Jan Siek

Proszę Państwa chodzi o dokumenty informujące o tym, że Miasto ma tak duże zobowiązania za dostawy węgla, czyli porozumienia, ugody, w ogóle wszelkie informacje, które Pan Burmistrz winien nam przekazać po prostu, bo my byliśmy zaskoczeni tą informacją, że są tak duże zaległości za dostawy węgla.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Rozumiem, czyli wszystkie pisma – proszę Państwa, bo chcę sprecyzować wniosek – wszystkie pisma, które wpłynęły do Biura Rady od dostawców węgla, mówiące o wezwaniach do zapłaty, porozumieniach ugodach, tak?

(Radny – Jan Siek – tak)

Dziękuję bardzo.

( Radny – Jan Siek – informacje Pana Burmistrza, który mówił wprost, że wynosi tyle i tyle i dalsze zobowiązania)

Dziękuję bardzo, proszę mniej więcej sporządzić, bo Pani przekaże, bo jest krótki czas.

Proszę Państwa, proszę bardzo Pani Radna Kopczyńska.

Radna – Maria Kopczyńska

Proszę Państwa wracając do dzisiejszej sesji, temat dzisiejszej sesji to już było wiadomo 2 lata temu, że kiedyś taki temat będzie i taka sytuacja wystąpi. My wiedzieliśmy o zadłużeniu owszem, ale cały czas przez te dwa lata prosiliśmy i mówiliśmy: Panie Burmistrzu – jak był temat podnoszony jakiejś uchwały – czy nas na to stać?, Panie Burmistrzu może nie wydajmy tyle pieniędzy na to. Zawsze Pan Burmistrz odpowiadał, mnie się kazał zawsze douczać jak mówiłam 

o jakichś prawidłowościach. Oprócz tego mam wrażenie, że w tym Urzędzie Miasta nikt nie panuje nad finansami Miasta. Żadne dokumenty do Rady nie trafiają, tak jak między innymi te porozumienia z węglarzami, gdyby Rada np. na czas dowiedziała się, że są takie porozumienia, być może, że już we wrześniu stwierdzilibyśmy, że weźmiemy kredyt na zapłacenie za węgiel, tylko nie wiemy prawdy. Dziś rozpatrujemy po raz drugi, ironio losu te same dwie uchwały, które wczoraj zostały: jedna zdjęta przez Panią Skarbnik, druga przez Pana Burmistrza. My chcemy, chcemy podjąć uchwałę ze wskazaniem na węgiel, bo tak jak wczoraj mówiłam – nie ufamy. Przynajmniej zniknie nam 5 000 000 zadłużenia. Nikt mnie nie zmusi do przegłosowania uchwały bez przeznaczenia 5 000 000 na zapłatę za węgiel, ja nie jestem maszynką do głosowania. Skąd ja mam wiedzieć? Pan Burmistrz powiedział wczoraj na sesji tak – to jest Jego sprawa, Jego odpowiedzialność majątkiem za co on zapłaci, a ja chcę żeby zapłacił za węgiel, bo to niejedyny dług. Widać w załączeniu, jak Pan Przewodniczący przeczytał ile jest długów. Nie będzie Pan Burmistrz mówił później, że zadłuża Miasto razem ze mną i za moim przyzwoleniem. Dosyć tego, dwa lata już się tak działo, teraz tak nie będzie. Przez te dwa lata podejmowałam różne uchwały Razem z Radą, gdzie na sesji kiedy była uchwała właśnie o spółce Pionki Tur – Pan Burmistrz obrażał nas, robił z nas ludzi, którzy nie chcą żeby się rozwijała turystyka w Mieście, przedstawiał nam jakie to dochody Miastu przyniesie spółka – na dzień dzisiejszy nawet tej spółki nie możemy rozliczyć, co Pan Burmistrz sobie nie życzy żeby rozliczać spółkę, ale nie powie, że co roku dokładamy do tej spółki ponad 5 000, bo Pan Burmistrz tyle umarza podatku od nieruchomości, którą dzierżawi spółka Pionki Tur. To właśnie przeszłość skutkuje na tej teraźniejszości proszę Państwa, to co cały czas mówiliśmy: nie stać nas, nie róbmy tego, zróbmy w mniejszym wymiarze, nie przyjmujmy ludzi tyle do pracy – dziś to skutkuje.

Manhatan, proszę Państwa, to co? -  niedobra  Rada, podła, niedobra Rada nie chce dać pieniędzy na remont Manhatanu. Pani Figurska ściągnęła tu wszystkich kupców z Manhatanu, bo to niedobra Rada nie chce dać. Rada zapisała pieniądze, czy mamy Manhatan zrobiony dzisiaj? Nie mamy Manhatanu zrobionego.

Szkoła Nr 2 – ja nie wiem o co Panu Burmistrzowi chodziło, walcząc o to żeby tylko wpisać na początku tamtego roku, tym rodzicom dzieci niepełnosprawnych mówiliśmy – proszę Państwa nas nie stać na rozbudowę szkoły, mamy tyle długów. Wpisanie tego projektu, ja nie wiem co Pan Burmistrz chce osiągnąć przez to? Czy chciał znowu skłócić mieszkańców naszego miasta?, bo Rada nie chce dać, a Pan Burmistrz chce dać. Rada jest niedobra, nieczuła na dzieci niepełnosprawne i tak dwa lata podejmowaliśmy uchwały, które tylko były uchwałami zapisanymi na papierze. Pan Burmistrz przez cały czas, przez całe dwa lata nie pracował nad rozwojem Miasta, tylko nad utrwaleniem społeczeństwu jako to Rada jest podła, bez kompetencji, bez wiedzy, nie jest za rozwojem Miasta, na niczym się nie zna. 

Jak zwracałam uwagę, kiedy była podejmowana uchwała odnośnie Kasyna – Panie Burmistrzu złożyliśmy projekt i tego projektu nam nie wolno zmienić, podlega on tylko temu okresowi 2004 – 2007, jeżeli zmienimy ten projekt nie dostaniemy ani grosza, ale skąd Pan Burmistrz powiedział – niech się Pani douczy. Nie wiem kto się douczył, efekt jest taki, że do tamtego projektu nasze Kasyno pasowało, ale po zmianie, gdzie zostały pozmieniane wszystkie kosztorysy, wszystko co tylko możliwe, przeznaczenie – nasz projekt już nie odpowiadał. Ponadto podejmowaliśmy decyzję o Kasynie przy nieprawdziwych danych, przy kłamstwie. Powiedziano nam, że mamy promesę, tej promesy nie było. Gdybyśmy wiedzieli, że promesy nie ma, rozłożyli byśmy tę inwestycję na trzy lata i cały czas to podkreślam i będę mówiła. Dziś nie możemy spłacić długu, a Kasyno jest nowy projekt zrobiony i teraz niech Państwo sami ocenią, czy nas byłoby stać na 6 800 000, to jest hipokryzja ze strony Pana Burmistrza.

Teraz powiem Państwu o działce sprzedanej dla gminy. Kiedy podejmowaliśmy uchwałę odnośnie działki sprzedaży dla gminy Pionki i była Komisja Infrastruktury i chcieliśmy zadawać pytania, te 

o które nawet Pan redaktor mówił – dlaczego nie dyskutujecie? Chcieliśmy dyskutować, pytaliśmy się Panie Burmistrzu co z tymi ludźmi co są tam na bazie - „nie będę Wam odpowiadał na pytania!” krzyczał Pan Burmistrz – tak krzyczał Pan Burmistrz, chciałam pokazać – Panu Błazikowi, to Radny nie może się o nic zapytać, Radny nie ma prawa się zapytać o nic, co Pan Burmistrz powie to jest święte, nikt nie może mieć innego zdania. 

Proszę Państwa nie tylko Pan Burmistrz nas oszukuje, ale również oszukuje i przekłamuje 

w sprawozdaniach do Regionalnej Izby. Na półrocze było robione sprawozdanie, Pani Skarbnik.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale proszę nie zadawać pytań.)

Nie zadaję! I zostało powiedziane, że Rada nie wyraziła zgody na sprzedaż działki przy 

ul. Zakładowej – 8 ha. Gdzie jest tam działka 8 ha? Ta działka, która miała przejść w ręce developera to 4 610 m2, dlaczego wpisane jest 8 ha?

Część długu mogło by nie być w ogóle, gdyby nie zostały rozpasione wydatki bieżące Miasta. Wydatki bieżące Miasta to wiadomo co to jest, to są pensje – jeżeli by nie było takiego zatrudnienia wielkiego jakie jest, bo jeżeli Państwo ...

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

przepraszam  bardzo, przepraszam Panią, proszę zwrócić uwagę, że gdy ktokolwiek wypowiada się z Radnych, których potocznie nazywa się jako opozycyjnych to mamy przeszkadzanie, śmichy – hihy, być może Pani Przewodnicząca mówi o rzeczach dla Państwa niezrozumiałych. Można się śmiać, ale proszę to co powiedział Pan Burmistrz, to oczywiście jest hasło – wyższe standardy zachowania. No będzie Panu miło jak będziemy tupać jak Pan będzie przemawiał?, no z pewnością nie. Przepraszam bardzo, proszę kontynuować.)

(Radny – Krzysztof Sokołowski – Panie Przewodniczący, ale ceniąc nasz czas proszę aby ludzie wypowiadali się na temat węgla tylko i wyłącznie)

Proszę Państwa na dzisiejszej sesji ponieważ to nie dotyczy 5 zł tylko 5 000 000 ludzie będą się wypowiadać w sposób dowolny, jak robił to Pan Burmistrz, jak robił to Pan Burmistrz. Dotyczy to również Pana, jeżeli będzie Pan odnosił się do innych spraw – trudno. Dopuściłem do sytuacji, że Burmistrz mówił jak zwykle nie na temat, Pan będzie mówił jak będzie Pan sobie tak życzył również nie na temat. Dzisiaj to zaakceptujmy, tu chodzi o 5 000 000, a kto wie czy nie o więcej.

Radna – Maria Kopczyńska

Dlatego wracając do mojej wypowiedzi, jeżeli nie byłoby wzrostu zatrudnienia, nie byłoby wzrostu kosztów, nie wzrostu pochodnych od wynagrodzeń. 25 osób zostało przyjętych i jeżeli Pan właśnie Radny Sokołowski zgłaszał tutaj wniosek o to żeby rozwiązać Komisję ds Promocji Miasta, to ja dalej pójdę i powiem: skoro nie ma pieniędzy na promocję – po co 10 pracowników w Dziale Promocji?! Co Ci pracownicy robią?! 

Dlatego ja nie chcę podjąć decyzji o kredycie obrotowym, którym Pan Burmistrz będzie mógł dysponować sobie i wydać sobie na co chce, bo już nie wierzę. Chcę kredyt obrotowy celowy na węgiel żeby zniknęło 5 000 000 zadłużenia. 

Muszę Państwu również powiedzieć, że obecnie przy takim zadłużeniu Pan Burmistrz urządza bal, bal w Domu Kultury. Bal z funduszu antyalkoholowego, bal, który powinien mieć zupełnie inne odniesienie, a mianowicie powinny dzieci z rodzin patologicznych w tym balu wziąć udział, 

a wzięły dzieci samych prominentów z Pionek. Te dzieci mają dobry przykład w domu, dzieci powinny iść z rodzin patologicznych żeby mogły zobaczyć, że można się bawić bez alkoholu, jak pan Burmistrz krzyczał, bo mają zły przykład w domu. Stać nas dzisiaj na to żeby wydać 25 000 na bal? 

Proszę Państwa mamy takie zadłużenie, czy nie warto było usiąść tu dzisiaj czy wczoraj do stołu 

i powiedzieć – proszę Państwa tyle mamy rachunków. Trzynastkę dla Urzędu Miasta można było wypłacić do końca marca, to jest kwota rzędu 250 000, ale tu nikt się nie zastanawia nad dobrem Miasta, tu każdy myśli tylko o swojej kieszeni. Już wypłacono trzynastki, podczas gdy nagrody dla nauczycieli na Dzień Nauczyciela są zapisane na papierze i są zobowiązaniem. To Pan Burmistrz jako gospodarz Miasta powinien próbować chociaż odzyskać swoją wiarygodność we współpracy 

z nami. Gdyby nie miał zamiaru znowu wydać i oszukać nas, inaczej tego kredytu obrotowego to sam powinien dążyć do tego żeby ta uchwała właśnie miała taki merytoryczny wygląd jak ta nasza – zapłacić za węgiel. Zaskoczyłby tą decyzją zarówno społeczeństwo i udowodnił, że pozbędzie się długu za węgiel 5 000 000.

Dziękuję bardzo i dlatego moja, przepraszam jeszcze wrócę. I dlatego Panie Sokołowski ja nie dlatego mówiłam to, że ja nie podejmę uchwały, ja podejmę jeżeli będzie zapis na węgiel, bo nie ufam Burmistrzowi, więcej nie będzie mówił Pan Burmistrz, że zadłuża Miasto razem ze mną.

Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję, Pani Skarbnik pomyślałem, że ze względu na wagę sytuacji, bo dla mnie jest dziwne, że Pani się nie zgłaszała, czy będą pytania czy nie, ale swoje zdanie można zaprezentować. Udzielę teraz Pani głosu żeby już później nie narażać się na zarzuty, że Skarbnika Miasta Rada nie wysłuchała, więc bardzo proszę.

Skarbnik Miasta – Halina Żak

Szanowna Rado, odniosę się tylko do tego co jest w kwestii węgla, nie do wypowiedzi, które Państwo tutaj mówiliście, bo nie myślę, że to jest potrzebne, aczkolwiek uważam, że powinna odbyć się taka sesja, na której moglibyśmy sobie na te wszystkie tematy odpowiedzieć. Ja myślę, że zawsze współpracowałam z każdą Komisją Rady szczerze i bardzo mnie zabolało, że ja tu nad niczym nie panuję, no ale ...

Pierwsza sprawa do Pana Przewodniczącego, chcę powiedzieć, że nie ma powodu przerywania sesji do jutra, bo Pan się takich dokumentów nie doczeka. Na moją wiedzę do Rady Miasta nie kierował, być może poza mną – żadnych takich ugód itd. No proszę się nie dziwić, czy ja kiedyś mówiłam cokolwiek innego, nie wiem.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale proszę Pani Skarbnik, przerwę Pani, proszę zaważać, bo Pan Burmistrz powiedział, że kierował i Pani tu zaprzecza swojemu pracodawcy.)

Nie wiem, ja po prostu nie wiem żeby były kierowane takie pisma. Pan Burmistrz, mam nadzieję, że miał na uwadze to, że zadłużenie za węgiel Rada znała, a nie, to że były pisma, ale jeśli tak, to proszę bardzo podejmujecie stosowną historię. Ja tylko mówię to co ja wiem. Ja wiem, że 

z Komisją Budżetową pokazywałam każdą kwotę, każdą fakturę za węgiel, gdzie Oddział Wodno – Kanalizacyjny przysyłał i było Państwu przedstawiane na Komisji Budżetowej przed sesją 15 stycznia, wtedy kiedy żeście Państwo zaproponowali taki projekt uchwały dla takich historii. Nie mam kalendarza, nie wiem czy macie protokóły z tych sesji natomiast nawet jeszcze przed tą sesją to w takim razie skąd te kwoty, też Państwo powiecie, że to Burmistrz przedstawił tę propozycję uchwały. Nie!- ta propozycja uchwały była pisana u mnie w pokoju tuż przed sesją, bo na sesję był zaproponowany projekt nr 5, o ile pamiętam w takim kształcie jaki dzisiaj przedstawiamy. Natomiast ponieważ Państwa wątpliwości były wtedy takie jak i dzisiaj i zawsze nieustannie są takie, że nie ufacie Burmistrzowi, stąd też nie zmienicie zapisu w uchwale budżetowej. Myślę, że jestem stara, ale sklerozy nie mam i dlatego też wnosicie żeby był taki, a nie inny zapis w uchwale, która była potem napisana dokładnie, ile z takich kwot itd. Państwo te rzeczy na Komisji Budżetowej  żeśmy rozmawiali, no Państwo może kiwacie głowami, że nie natomiast ja doskonale wiem, faksy przychodziły wyście to otrzymywali jeszcze Pan Wiceprzewodniczący Kuc do Pana Pyryta chodził – co Ty maile przesyłasz i się nie podpisujesz, skąd Ona to ma – były takie rozmowy, proszę Państwa przypomnijcie sobie, nie wiem ja sobie z palca tego nie wyssałam natomiast wszystkie faksy do Was były dawane i o tym mogę powiedzieć, że ja o tych zadłużeniach Państwa informowałam. Nie wypowiadam się do tego czy były do Rady przez Pana Burmistrza wysyłane, przeze mnie na pewno nie.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę nie przerywać Panie Radny Miśkiewicz)

W związku z tym tylko tyle mam do powiedzenia na ten temat, w kwestii tego czy było, natomiast oczywiście skoro Pan Burmistrz – tutaj nie usłyszałam – powiedział, że kierował więc może je znajdzie, nie ode mnie. Ja tylko z Komisją Budżetową na ten temat pracowałam i wykaz każdych faktur, mam kopię u siebie, mogę na przerwie przynieść natomiast Wyście to samo otrzymali, nie wiem czy oryginały, ja mam kopie, wszystko jedno. 

Natomiast tutaj też jedna tylko taka mała dygresja poza węglem, że dzisiejsze uchwały są wadliwe. Uchwały myślę, że nie są wadliwe to było przejęzyczenie, ponieważ Pan Wiceprzewodniczący Siek bardzo dokładnie na wszystko zwraca uwagę, w uzasadnieniu są daty złe jest styczeń zamiast luty, natomiast w piśmie, które Pan Przewodniczący dzisiaj skierował do Pana Burmistrza również jest data pomylona i nikt nie starał się zwracać na to uwagi, ale teraz też ja zwrócę – że 4 grudnia Pan tutaj kieruje, ponieważ Sąd Okręgowy na posiedzeniu 4 grudnia 2009 roku odrzucił ... - nie było jeszcze 4 grudnia 2009 r. Myślę, że jest to oczywista omyłka i w takim przypadku pismo Pana Przewodniczącego, jak i uzasadnienie Pana Burmistrza należy uznać, że to jest oczywista omyłka, bo kierujemy w przewodnim piśmie na dzisiejszy dzień, z datą dzisiejszą. 10 luty, a 10 stycznia – tak myślę, że tak można uznać, a nie dalej na ten temat dywagować żeby to odrzucać, ale to jest moje spostrzeżenie tylko. 

Teraz proszę Państwa, no nikt nie czuwa nad finansami Miasta w tym Urzędzie, otóż skąd się wziął problem mówiłam w czwartek, Państwo to wczoraj potwierdzali również w swoich wypowiedziach. Dlaczego? - ponieważ RIO zakwestionowało tę uchwałę, tzn. zakwestionowało, w piśmie jest napisane, że wzywa na kolegium do rozpatrzenia uchwały. Wszyscy chyba wiecie, że nie każda uchwała jest rozpatrywana przez kolegium, tylko ta, do której ma wątpliwości Regionalna Izba Obrachunkowa Zespół w Radomiu, ona kieruje na kolegium i to kolegium debatuje na ten temat. Też Państwu mówiłam, że jest mały błąd w podstawie prawnej, co nie byłoby wielkim przeoczeniem gdyby Regionalna Izba uznała, że treść uchwały, z zapisem takiego kredytu, 

z przeznaczeniem na taki będzie. Była przerwa w obradach w piątek mieli się Państwo kontaktować, zaproponowaliście swój projekt uchwały, wysłaliście do Regionalnej Izby Obrachunkowej, którego Regionalna Izba Obrachunkowa powiedziała, że nie może przyjąć, że i tak  jeśli taki podejmiecie to będzie na kolegium wzywane. W związku z tym, ja mając takie informacje powiedziałam, że należy uznać, dać taki, a nie inny zapis i dzisiaj ponownie Pan Burmistrz zwołuje nadzwyczajną sesję oby wprowadzić taki zapis, że zmieniamy w uchwale budżetowej, uzasadniając że to będzie na węgiel. W uzasadnieniu wyraźnie jest napisane tej uchwały. Państwo zdecydujecie, będziecie głosować jak będziecie uważali, ja naprawdę nie nalegam i nie mówię. To była tylko 

i wyłącznie przede wszystkim moja troska o to żeby skrócić czas oczekiwania na ogłoszenie przetargu żeby zrobić taki zapis. Nie odnoszę się  do żadnych rzeczy i to Pani powiedziała – wszyscy macie rację, każdy jest w trosce o to, tylko proszę Państwa tak naprawdę Państwo też macie telefon do Pana Chmary, który dzisiaj tutaj był. Mówię z nazwiska, bo to był pracownik Pana Kiełba, który powiedział, że do jutra rana czeka do 8:00 na informacje, czy będzie podjęta uchwała, na podstawie której jutro ogłosimy przetarg, to on wtedy po prostu się wstrzyma z tymi wszystkimi działaniami. Do Państwa skierował pismo bardzo takie rzeczywiste, rzeczywiście to z jakim wzburzeniem on tu dzisiaj przyjechał, bo taka była prawda. Próbowałam odczytać to pismo, nie wynika z niego, że On zaniecha czy nie zaniecha, natomiast możecie sobie zrobić przerwę zadzwonić sami poza mną, bo ja się zobowiązałam, że po dzisiejszej sesji zadzwonię do tego człowieka nawet o 24:00 i powiem czy była podjęta uchwała czy nie, po to żeby on jutro rano mógł sobie jechał do Warszawy i uruchamiał procedury, bo ja też nie mogę powiedzieć, ani oszukiwać Go, że będę ogłaszała przetarg, znaczy Burmistrz nie ja. Dlatego tylko i wyłącznie z troski o to żeby skrócić to 10 – dniowe oczekiwanie, bo Regionalna Izba Obrachunkowa jeżeli Państwo ...

Burmistrz nie podpisał projektu uchwały, do której Go namawiałam, ale to by tym samym skutkowało, że byłoby to 19 lutego (18) to kolegium i tylko w trosce o to żeby skrócić – prośba do Państwa żeby podjąć tę uchwałę, zmieniającą zapis w uchwale budżetowej, że te 5 000 000 pójdzie na węgiel, bo jest ono w uzasadnieniu. Do Państwa należy, co Państwo zrobicie i proszę nie odbierać moich jakichś tam tutaj, że ja się próbuję gdzieś wcisnąć. Naprawdę chcę powiedzieć dlaczego tylko taki zapis, bo tylko taki Regionalna Izba nie skieruje rozpatrywanie przez kolegium orzekające w Warszawie, a inne każde pójdzie i tylko chodzi o to żeby to skrócić, a dać te pieniądze nie na nic innego niż na węgiel i naprawdę zapewniam Państwa, chociaż i tak nie wierzycie, co moje zapewnienia są, czuwam nad tym i naprawdę staram się bardzo czuwać nad tymi finansami. Dziękuję.

Radna - Elżbieta Giemza

Proszę Państwa już po raz któryś z kolei zaczynam, że to co wyprawia nasza wspaniała Rada to jest tylko doprowadzenie naszego Miasta do ruiny. Okazuje się, że wszyscy w tej Radzie kłamią, kłamie Pan Burmistrz, kłamie Pani Skarbnik, my nic nie robimy tylko wszystko robi ta wspaniała dwunastka. Mówicie Państwo jedno, a to co robicie zaprzecza temu co mówicie. Sama Pani Kopczyńska, Pani Radna Kopczyńska mówiła, że doskonale wiedziała jaka będzie sytuacja, przewidziała to wszystko, a mimo to wiedząc jakie będą skutki w tej chwili, wiemy jakie będą skutki nie przegłosowania dzisiejszej u chwały – głosowała przeciwko tej uchwale w dniu wczorajszym, przedwczorajszym. 

(Radny – Jan Siek – co Pani mówi, przecież nic nie było głosowane, następne kłamstwo.)                   

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę nie przerywać.)

Głosowała za niewprowadzeniem uchwały, tak wiadoma sprawa, proszę mi nie przeszkadzać. Panie Przewodniczący proszę zwrócić uwagę żeby Ci właśnie bardzo grzeczni Radni nie przeszkadzali.

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – dobrze, dzisiaj najwięcej razy zwróciłem uwagę Panu Radnemu Miśkiewiczowi i Pani Radnej Murawskiej, przepraszam Panu Radnemu Dąbrowskiemu.)

Proszę Państwa tu Pan Wiceprzewodniczący twierdzi, że potrzebna nam jest modlitwa żeby nie doszło do jakiejś tragedii w naszym mieście, nie potrzebna jest żadna modlitwa – proste wyjaśniła nam Pani Skarbnik, wystarczy po prostu tę uchwałę dzisiaj przegłosować, a nie przedkładać jeszcze na dzień jutrzejszy, a może coś się wyjaśni, może zobaczymy jakieś pisma dodatkowe, przecież to chodzi tylko o dodatkowy dzień zwłoki i po to żeby ten właśnie człowiek, który czeka na pieniądze wniósł odpowiednie procedury przeciwko naszemu Miastu. Przecież tu jest sprawa jasna, o co chodzi. Boicie się tak Państwo straszne przegłosować tej uchwały, bo co, bo nie pójdzie na węgiel. Przeczytał Pan Przewodniczący pisma i wiemy doskonale na co te pieniądze mają być przeznaczone, że będą te pieniądze przeznaczone tylko i wyłącznie na węgiel. Wiemy jakie będą konsekwencje jeżeli tej uchwały nie podejmiemy, a tu, a może jeszcze do jutra do 15:00, a może do pojutrza. Najlepiej jeszcze przedłużyć, dzień zwłoki zrobić, większą zadymę w Mieście, a jakże, bo Burmistrz jest niesprawny. 

Proszę Państwa w dniu wczorajszym były również ruszane problemy, które właściwie nie powinny na dzisiejszej sesji być poruszane, ale już skoro tak, to jedźmy dalej. Wiedzieliśmy na grudniowej sesji, Burmistrz doskonale wiedział i baliście się proszę Państwa oglądać tę planszę, którą chciał pokazać, chciał nam wyjaśnić, niewielka grupa tylko została na przerwie i oglądała tę planszę. Nie chcieliście przyjąć do wiadomości jaka będzie sytuacja w styczniu, baliście się tego, ale po co, najlepiej teraz powiedzieć, że nie wiedzieliście. Najlepiej powiedzieć – nie wiedzieliście – wszystkiemu winien jest Burmistrz. Wiecie Państwo jakie będą konsekwencje nie podjęcia prawidłowo skonstruowanej uchwały, ale starcie się na wszelką cenę grać na zwłokę. Każdy dzień zwłoki to jest strata dla Miasta i Wy doskonale o tym wiecie, ale właśnie na tym chyba polega praca naszej Rady, żeby tylko u nas robić nieporozumienia i zadymy.

Ruszyła Pani problem balu, ruszyła Pani Przewodnicząca problem balu, a ja uważam, że w naszym Mieście nie powinno być podziału na dzieci z rodzin patologicznych i na dzieci z rodzin normalnych. Uważam, że nie było takich podziałów, karnet sobie mógł wykupić każdy i każdy sobie mógł dobrać partnera takiego jakiego chciał. Również nawet dzieci z tych normalnych rodzin, również powinny wiedzieć jak można się zabawić bez alkoholu, bez papierosa i uważam, że należy  walczyć nie tylko o te dzieci z rodzin patologicznych, ale również walczyć o dzieci, które jeszcze nie uległy patologii – to też jest nasze zadanie. Ale po co, no jak że, bal się odbył w Pionkach, dzieci były zachwycone, udało się to zrobić – źle, też jest niedobrze, to już widocznie jest taka domena Rady – wszystko skrytykować. Dziwię się tylko, Pan Dolega – nasz Przewodniczący tutaj użył takiego zdania – wyższy standard zachowania – a jaki Pan ma standard zachowania jak Pan obserwował to się działo na korytarzu jak jeden z mieszkańców ubliżył Burmistrzowi i to proszę Państwa trzeba powiedzieć ubliżył w sposób karygodny, karygodny!, tu w Urzędzie Miasta!, karygodny! - i na to patrzył Pan Przewodniczący naszej Rady, to jest wysoki standard zachowania. To się u nas dzieje to już w ogóle nie wiem jak to nazwać. Mało, że obrażani są nasi Radni, 

z naszego tutaj, Radni popierający Burmistrza to jeszcze Radni obrażają w sposób okrutny Burmistrza, tak jak tu padały słowa od Pana Przewodniczącego Komisji Budżetowej – kłamca, kłamca w stosunku do Pana, tak jak Pan uważa to widocznie jest kłamca, bo jakże Burmistrz wszystkie sprawy powinien załatwiać osobiście przez telefon, a przecież ma od tego pracowników w postaci sekretarki. To czy to sekretarka dzwoniła w imieniu Pana Burmistrza, czy Pan Burmistrz, to co to nie dzwonił Pan Burmistrz - „kłamca”, a jakże „kłamca”. 

A teraz tak, Pan Przewodniczący Komisji Budżetowej tak wspaniale zabiera pieniądze ze Szkoły 

nr 2, a ciekawa jestem, bo z tego wiem jako nauczyciel, jako człowiek wiedząc jakie uczą się tam dzieci, czy przed zabraniem tych pieniędzy, ze zdjęciem tych pieniędzy z rozbudowy Szkoły nr 2 zrobił jeden gest, jeden gest, drobny gest – wykręcił telefon do Pani Dyrektor i zapytał – proszę Pani, czy zostały już podjęte jakieś kroki, w kierunku wykonania projektu? - nie, po co. Nie ważne co się tam będzie działo, wystarczy zabrać, skreślić i najlepiej, bo co to, a nuż, widelec może by się udała następna inwestycja, źle, że poszedł – tunel się udał, że Kasyno w trakcie, że bal się udał, że przejście się udało, że są zrobione wiaty, winda na dworcu – nie! To wszystko jest – nie, po co to się ma właściwie udać, a właściwie po co ma się udać następna inwestycja – rozbudowa szkoły? Jak proszę Państwa nic by się nie działo, to byłoby słychać na mieście, a już od niektórych Radnych słuchać – no co się w tym mieście dzieje, nic nie robi. Jak robi, też jest źle, bo zadłuża Miasto, a my nic w tym kierunku nie robimy żeby Mu pomóc, żeby te długi spłacać – wręcz przeciwnie, nie zagłosujmy tej uchwały, jeszcze jeden dzień, jeszcze dwa dni. Niech lecą odsetki, niech wejdzie komornik – pięknie, to jest praca naszej Rady. 

Nie wiem, bo właściwie to jeszcze może bym więcej mówiła, ale proszę Państwa podkreślę tylko jedno i tu korzystając z okazji zaapeluję do mieszkańców, że będzie referendum i najwyższy czas, żeby Miasta dalej nie pogłębiać w tę ruinę – apeluję żeby wszyscy poszli do urn i zagłosowali przeciwko tej Radzie żeby wreszcie tę Radę rozwiązać. Dziękuję.

Radny – Adam Dąbrowski

Szanowni Państwo, po raz kolejny któryś raz zbieramy się odnośnie tego węgla. Oczywiście bardzo ważna, istotna jest to sprawa, ale już jak wspomniał wczoraj Pan Przewodniczący lata PRL – u, to właśnie ponieważ jestem starszym człowiekiem przypomina mi się właśnie ta komuna. Nie tęsknię za nią, oczywiście nie tęsknię, nie należałem do żadnej partii, stratowałem jako bezpartyjny, niezależny człowiek, ale należałoby chociaż na jeden dzień wróciła ta komuna, bo to co Państwo 

w tej chwili wyprawiacie to jest po prostu sabotaż, a wtedy sabotaż to była wielka kara za to. Dziękuję bardzo.

Radny – Marek Kuc

Proszę Państwa i znów się uzbierało sporo tego wszystkiego, ale tak pokrótce – dzisiaj jeden 

z dostawców węgla tutaj wymieniony podziękował osobiście mnie, bo widziałem się z Nim na terenie zakładu pracy, podziękował Radzie Miasta za to, że Rada podjęła uchwałę 15 stycznia tak rozsądnie na temat zapłaty za węgiel – 5 000 000 celowego (kredytu). Kłaniał się nisko i dziękował Państwu za taki ruch. Dzisiaj ten Pan był na rozmowie z Burmistrzem. Został przyjęty w sposób arogancki strasznie, ten Pan po prostu powiedział żebym już nie przekazywał tego, Pan Burmistrz  dobrze wie, co temu Panu powiedział. Proszę Państwa jest to kpina dla Miasta, jak się przyjmuje osobę, która jest, po prostu Miasto jest winne takie pieniądze, aż wstyd po prostu, że Pan Burmistrz tak przyjmuje kontrahentów. Następna rzecz, ten dostawca powiedział w ten sposób, że jest gotowy do rozmów w piątek z nami w układzie trójstronnym: Burmistrz, Rada Miasta i Oni jako właściciele chcą podpisać porozumienie i będą czekać na decyzję RIO. Nie złożą, nie złożą w tej chwili żadnego zaskarżenia o postępowanie po prostu sądowe, po prostu jest ta możliwość w piątek, 

a więc doczekajmy do spełnienie obietnic tego dostawcy. 

Proszę Państwa kolejna rzecz, mówimy o długach – wszyscy zapomnieliśmy w tej chwili 

o remoncie kotła w ciepłowni. Na następną zimę nie ma kotła i w tej chwili nie robienie nic zagraża dla 15 000 mieszkańców brakiem dostaw ciepła, albo będzie dostarczane po prostu etapami, dopóki kocioł będzie wytrzymywał i na czas remontu tego ciepła nie będzie. Nikt tutaj nie podejmuje  

w ogóle tego tematu. Rzecz następna: od stycznia do kwietnia tego roku musimy zapłacić następne 5 000 000 za węgiel, po prostu to jest nieuniknione, nikt dalej nie informuje nas, że będą takie koszty, jeżeli nie zapłacimy za węgiel, nie łudźmpy się, że do przetargu – jak ogłosimy – nie przystąpi żadna firma i znów będzie węgiel może po 600, może po 700 zł, że to biło mieszkańców po kieszeniach. Tu był fajny dzisiaj przykład, z tego pisma jak właściciel tej firmy Transhandrol napisał, że gdyby miał pieniądze, w lipcu można było kupić węgiel po 221 zł, to z tego co ja rozumuję tak szybko to można było kupić węgiel, nawet w lipcu, sierpniu po 350 zł dla Miasta. Wcale nie byłoby podwyżek węgla, tylko polityka właśnie tutaj: tunel, kasyno zaczyna się kłaniać, że mieszkańcy ponoszą tego konsekwencje, po prostu taka jest prawda. 

Proszę Państwa teraz tak, Ogródek Jordanowski – wydano 1 250 000, z czego miało było zwrotu 600 000 do 700 000 środków unijnych, na tę chyba nie dostaliśmy złotówki. Z tego widać, że ponad 500 000 na Ogródek, no niestety Miasto dołożyło swoich, to jest najważniejszy cel – było dołożyć ze swoich tak dużo pieniędzy i co jeszcze podkreślaliśmy to oświetlenie, które ze 100 000 do 

300 000 zostało podniesione i wykonane. 

Następną rzeczą to jest tak obiecywanie podwyżek płac dla pracowników jednostek samorządowych i Urzędu Miasta, Pan Burmistrz obiecywał w kwietniu 2008 r., że będą podwyżki, najpierw po 500 zł, a potem zmienił, że 250 zł dla pracowników jednostek, a po 500 zł dla Biblioteki i dla Urzędu Miasta, no nie godziliśmy się na spotkaniach związkowych i Pan Burmistrz na wszystkich późniejszych spotkaniach obarczał winą niejakiego Kuca, że nie ma podwyżek 

w jednostkach budżetowy, to jest bardzo przykre. 

Teraz proszę Państwa jeszcze tak – bal abstynencki w Domu Kultury,  już tu było powiedziane dużo,  ale jak się ma do tego zrobiony Festyn Familijny we wrześniu, że nawet Burmistrz pozwolił na zamknięcie ulic żeby ustawić budki z piwem i tam mogła młodzież spokojnie sobie używać do woli, pić przy tym Festynie, a tu Radnym się robi słodkim i robimy abstynencję, proszę Państwa to jest jakaś hipokryzja po prostu z tego co jak widać. Dziękuję.

Radny – Krzysztof Sokołowski

Panie Przewodniczący, Wysoka Rado nie chciałbym długo mówić, ale najważniejsze to co powtarzam już od jakiegoś czasu, że Państwo tylko chcecie po prostu wygadać się, niekoniecznie na temat tego co dzisiaj nas tutaj sprowadziło, tylko robić zamieszanie, czego było dowodem dzisiejsze zachowanie Państwa, docinki, te rechoty, śmiechy – zrób sobie zastrzyk, lecz się -  wyzywanie Burmistrza, w ogóle dziwię się, Kochani dziwię się, że Radni Miasta Pionek są 

w stanie w ogóle coś takiego mówić, tak się zachowywać. Nie mogłem się przez jakiś czas pozbierać i naprawdę w duchu musiałem pomodlić się do Ducha Świętego o Was, o Was nie 

o siebie, o Was, naprawdę proszę mi wierzyć – o Was, bo to co się dzisiaj tutaj dzieje, nawet za chwilę przekonamy się, to co mówiłem cały czas. Nie byłoby tego zamieszania, nie byłoby trzech sesji. Chcemy dać pieniądze – dajmy, a przekonamy się czy Pani Skarbnik oszukuje i jest kłamczuchem, tak jak mówi kolega tutaj. AWF skończył, AWF skończył, mgr wychowania ... 

(Radny – Krzysztof Miśkiewicz – a o kim ja mówiłem)

kultura fizyczna ...

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – proszę Panie Radny Miśkiewicz!)

( Radny – Krzysztof Miśkiewicz – o Twoim guru mówiłem)

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Radny Miśkiewicz!)

Wstyd mi, że kończyliśmy jedną uczelnię, wstyd mi, że ktoś się mówi, że miał do czynienia 

z dziećmi, wstyd mi za to. Na Burmistrza, od wszystkich wymagacie – kłamczuchy, niezgodność itd.- ludzie opamiętajcie się, na prawdę opamiętajcie się, co Wy mówicie. Tutaj cały czas: ogródki, kasyna, wiedzieliśmy, nie wiedzieliśmy – co  to wniesie? No co to wniesie?! To jest takie klepanie głupot małych dzieci, trzeci dzień robimy to samo. Pewnikiem jest to Kochani, pewnikiem jest to, że pieniądze trzeba znaleźć na węgiel, abstrahując od tego wszystkiego, po co tutaj siedzimy tyle godzin? Pewnikiem jest to Kochani, że mamy przed sobą uchwałę, którą należy dzisiaj podjąć i to wszyscy wiemy. Gdy nie podejmiemy, a raczej „dwunastu”, może „jedenastu”, bo dzisiaj nie ma Pana Pszenicznego – Radnego, nie ma dzisiaj. To jest „jedenastu” więc szybko przeliczyłem, że jeżeli Państwo zadeklarujecie, ta „jedenastka” po 115 000 zł, każdy od siebie, że od dnia jutrzejszego w wypadku gdy ten Pan poda nas o windykację długu i tym samym Miasto Pionki będzie potrzebowało 1 300 000 zł na uregulowanie za węgiel + te windykację, to rozumiem, że Państwa „jedenastka” honorowo, jak tutaj siedzicie przy tym stole zadeklarujecie, bierzemy po 

115 000 pożyczki w banku i dajemy na to i dalej walczymy z Burmistrzem. Dalej walczymy 

z Burmistrzem, bo wszystko sprowadza się do tego. Rozmawianie, że my nie wiedzieliśmy o węglu, że my nie wiedzieliśmy – ile razy się tu mówiło? Chłop chciał zabrać ten węgiel, bo nie płacimy, wywiezie do innego miasta i zapłacą gotówką od razu, no po co tutaj czarować ludzi? Po co tutaj mówić, o ogródkach, o tym o tamtym, no po co, po co? No, Pani Marysiu, kolego, nie szarpcie ogrodzeniami, nie zrywajcie, nie cudujcie w tym Mieście, a będzie. Ja już kiedyś powiedziałem, wychodzę zatrzymuję 12 losowo wybranych ludzi, który mają dowody i są pełnoletni, sadzam ich tutaj przy tym stole i po prostu zdecydowanie Miasto funkcjonuje o wiele sprawniej i lepiej, 12 ludzi – nie trzeba nikogo, 12 ludzi, którym przez 5 minut każdy jest w stanie wytłumaczyć o co chodzi i wiecie jaka by była decyzja, proszę przystępujemy do głosowania, podnieśliby rękę, płacimy jutro, płacimy jutro, możemy zaciągać kredyty, węgiel uregulowany, sprawa załatwiona, no ludzie kochani. O czym my tu rozmawiamy?! Jak ja mówię, trzy razy powtarzam, dajmy pieniądze, a będziemy mieli, sami się przekonacie, czy Pani Księgowa kłamie i Pan Burmistrz kłamie i wyrżną sobie te pieniądze na coś innego, czy zapłacą za węgiel. Przecież proste to jest sprawdzenie, no nie – Pani nie pasuje, Wam nie pasuje – no jak, tylko wymyślacie cudujecie. Znów, jeszcze o ankiecie, dawajcie o ankiecie, jeszcze mi tego brakuje, bo już trzeci raz mówię – nikt nie poruszył sprawy ankiety, to jest kochani zastanawiające. Ja mówię, sami znacie Główną Księgową, wyraźnie Wam wytłumaczyła o co chodzi. Mamy uchwałę, należy ją podjąć, pieniądze mają być – jutro ogłoszony przetarg żeby bank się zgłosił celem udzielenia pożyczki, a my mamy z ten węgiel zapłacić, sprawa się Kochani kończy, sprawa się Kochani kończy, a nie mówienie o dzieciach, o tym o ty o tamtym. Ja mogę abstrahować, że żona pokryła koszty jednemu dziecku, bo nie było stać na ten bal żeby poszedł, na ten bal. Ja nie będę tutaj się wywodził, bo przecież Rada trochę umysłu ma, że patologią są z reguły objęte dzieci z bogatych, dobrych rodzin, bo z reguły nauczyciele mają problemy 

z dziećmi, a nie prosty człowiek, który pracuje, bo z reguły tam jest miłość w tym domu i dobrze wychowują te dzieci, a tam gdzie są pieniądze z reguły, Kochani ciężej z tymi dziećmi, ciężej. Więc po co to my dywagujemy nad tym, czy ten bal jest dla tego. Czy te bidne to są patologiczne – nie! Ja mam duże doświadczenia, proszę Państwa wcale tak nie jest jak Wy tu tłumaczycie. Skupmy się na tym, po co my tutaj przyszliśmy, bo mój czas jest cenny, a to co się dzieje w przerwach, to co się dzieje tutaj, to jest żenada, to jest żenada. Sam wnioskowałem o rozwiązanie tej Rady Miasta, to podtrzymuję i myślę, że ludzie są na tyle mądrzy i rozwiążą tę Radę i mnie rozwiążą, mnie, bo mnie serce boli, że ja tutaj jestem i muszę tego wysłuchiwać. Mamy uchwałę, proszę albo deklarować tutaj do kamery, że każdy z Was z osobna po 115 000 zł od jutra, albo podejmujemy uchwałę 

i idziemy do domu, a nie będziemy tutaj wysiadywać, nie wiadomo o czym. Dziękuję.

Radny – Krzysztof Miśkiewicz

Muszę się odnieść do Radnego Sokołowskiego, bo tak do porządku dziennego nie można nad tym przejść, to co Pan Radny Sokołowski powiedział to po prostu żenada. Ma doświadczenia, ale 

w innej pracy, ale muszę Państwu powiedzieć, że w pracy w Radzie nie ma żadnego doświadczenia i żadnej wiedzy i nie chce się po drugie nie chce nic nauczyć, bo nie ma czasu na to i powiedział Państwu, że nie ma czasu, bo czas Jego jest cenny na działalność gospodarczą, na inną działalność, którą ma – Jego czas jest cenny, a przykładem jest to, w momencie kiedy mieliśmy załatwić sprawę w Regionalnej Izbie Obrachunkowej dot. uchwały naszej to po prostu nie miał czasu, powiedział, że nie miał czasu – nie przyjedzie, bo coś mu tam wypadło. 

(Radny – Krzysztof Sokołowski – trzy godziny rozmawiałeś ...)

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Radny, Pan Miśkiewicz nie przerywał, proszę kontynuować.)

Proszę Państwa gdyby chciał się nauczyć to dzisiaj byłby Przewodniczącym Rady i nie byłby odwołany, gdyby chciał się czegokolwiek nauczyć. 

I też mi jest wstyd za to co kolega o czym się kolega wypowiadał, bo nie na temat i to co powiedziałem i chciałem podkreślić, że na nasze argumenty to jest głupkowaty uśmiech, to jest przeszkadzanie nam wszystkim jeżeli argumentami się posługujemy, to jest to i proszę Państwa mam wątpliwości, gdzie ja jestem. Czy ja jestem na Radzie, czy ja jestem w cyrku?

A teraz do rzeczy, to co powiedziała Pani Skarbnik to tylko półprawdy, to jest to półprawdy, które jest wygodne Pani i Pani pracodawcy, a te drugie półprawdy to ja odsłonię. My zajęliśmy się sprawą węgla w momencie kiedy do Rady przyszło pismo, że dostawca węgla podejmuje działania 

i kieruje sprawę do sądu, to wtedy dowiedzieliśmy się o sytuacji jaka jest z węglem, wtedy się dowiedzieliśmy i to wtedy na naszą interwencję, na interwencję Komisji Budżetowej. Zwołaliśmy posiedzenie żeby się dowiedzieć w końcu jaka jest sytuacja z węglem, to dopiero po uchwaleniu budżetu na 2009 r. dowiedzieliśmy się o sytuacji z węglem, nikt wcześniej nas o tym nie informował i Pani (Skarbnik) też nas nie informowała o tym, taka jest prawda. Burmistrz tym bardziej nie informował o tym. Proszę Państwa, powiem tak: żeby zbliżyć się do drugiego człowieka, żeby rozmawiać w sposób merytoryczny to trzeba się oderwać najpierw od samego siebie, a słowo – ego – zastąpić – my. Dla niektórych jest po prostu to ciężkie i  wracam do sprawy, której Pan Przewodniczący nie dał dokończyć. Gwarantuję Państwu, że gdyby Pan Burmistrz zadzwonił osobiście do mnie tak jak próbował Państwu mówić, ja bym przyjechał do Urzędu, skończyłbym zakupy i przyjechałbym do Urzędu żeby porozmawiać, ale gdyby Pan Burmistrz sam do mnie zadzwonił, wtedy taką decyzję bym podjął i przyjechał, porozmawiał. Zmusił mnie do złożenia oświadczenia, akurat kolega i to powiem to, co mówiłem, odczytam to, co mówiłem 

w przerwie, powiem tak i do kamery: za swoje zachowanie przepraszam mieszkańców Miasta, przepraszam ich, ale nie przepraszam Pana Burmistrza, bo to co powiedziałem w stosunku do Pana Burmistrza – powiedziałem prawdę i z tego się nie wycofuję. Przykro mi jest, że tak postąpiłem, ale na takie zachowanie tak będę reagował. Odczytam na koniec proszę Państwa swoje oświadczenie: W stosunku do prowokatorów przestałem być dżentelmenem. Prowokator niech nie oczekuje ode mnie zachowań z salonów i wysokiej kultury. Na wszelkie kłamstwa będę reagował natychmiast 

i decydowanie, tak jak to zrobiłem dzisiaj, nie pozwolę na to żeby w eter szły nieprawdziwe informacje, które mają moją osobę postawić w złym świetle. Na swój wizerunek i to dobry wizerunek pracowałem przez wiele lat i nie dam przyzwolenia osobom, których w Pionkach nie było przez blisko 25 lat, by podważała mój autorytet. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję, teraz Pani Radna Murawska, później Pani Radna Klich i ja. Później będziemy głosować.

Radna – Marzena Murawska

Szanowni Państwo, Szanowni Mieszkańcy Miasta Pionek, cóż dodać? Obrażanie to już jest 

w normie, ale mamy uczniów różnych naszych, ponieważ jestem nauczycielem i taki mam ogromny przekrój, a ponieważ do każdego trzeba dotrzeć i z każdym rozmawiać, wobec powyższego nie można agresją na agresję. Wobec tego spokojniej troszkę, spokojniej Panie Miśkiewicz, pozwolę sobie od końca, od Pana wystąpienia. Pan – nauczyciel, wychowawca – agresją na agresję, nie podobna w ogóle.

Kolejna rzecz, mówicie, że nie wiedzieliście o długach za węgiel – Wasza gazetka 

„Na referendum”, przed 22 października – wszystko wyliczone co do złotówki z nawiązką – 

4 000 000, płatne według not do 12 grudnia. Nawyk nauczycielski, gromadzenie dokumentów i ich nie wyrzucanie. Traktuję to jako niezbity dowód na to, że wszystko wiedzieliście, do wszystkiego dotarliście, we wszystkim macie doskonałą orientację, lepszą niż każdy z nas, bo my według Pana Miśkiewicza jesteśmy niedouczeni. Tak, proszę Państwa, jesteśmy niedouczeni według dwunastu opozycyjnych Radnych, bo się z nimi nie połączyliśmy, jak byśmy się z nimi połączyli bylibyśmy bardzo wykształceni, bardzo mądrzy, bardzo pisaci i czytaci, tak oczywiście. Oczywiste jest, że się z Wami nie połączymy, bo obłudy, hipokryzji, kłamstwa w Waszym wydaniu nie zniesiemy 

i koniec, a społeczeństwo nas osądzi.

Kolejna hipokryzja, mówię o węglu i o tej uchwale – nie wprowadzenie właściwego projektu uchwały w dniu wczorajszym było przyczynkiem do tego, że uchwała nie była podjęta – powiedziałam wyraźnie, powoli żeby wszyscy zrozumieli to, co moja koleżanka Radna powiedziała. Wyście wiedzieli co Ona mówi, ale oczywiście najlepiej od razu negować, bo Wam jedno słowo przekręciła. Najlepiej to tam siedzieć z końca stołu, nic nie mówić tylko komentować 

i przytyki robić do mojej osoby, jak uczniowie moi ze mną wytrzymują – jakoś wytrzymują 25 lat 

i chwała im za to. Chylę czoła, bo wychowałam i laureatów i finalistów, to nie Pan był Panie Błazik.

(Radna – Jolanta Sieradzka – Chodkowska – bo jesteś za młoda)

Dlatego Pan nie był laureatem, ani finalistą, a może z jakiegoś innego powodu? Ja więcej przytyczek robić nie będę, proszę ich nie robić także i do mnie.

(Radny – Marek Błazik – proszę się mnie nie czepiać)

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Błazik)

Wniosek o zapisie w uchwale budżetowej składam - 5 000 000  zapisać. Pan Przewodniczący – przerwa, bo się naradzić, a nuż się który z Państwa  z końca stołu pomyli i zagłosuje jak Murawska powiedziała. Owszem, może by i zagłosowali, bo to całkiem był rozsądny wniosek – nie, 1 000 000 dać, teraz po co przychylić, przyznać się do własnego błędu, trzeba mieć trochę odwagi. Wszyscy się zaklinacie – przyznamy się do błędu. Przyznajcie się – zrobiliście knota 15 stycznia, jest na Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej i ten knot będzie odrzucony, tak się mówi 

o dokumentach, które nie mają mocy sprawczej. I teraz się boicie przyznać do tego i podjąć właściwą uchwałę i to świadczy o tym, że Radny Kuc okłamał dzisiaj tego Pana co spotkał Go, tego dostawcę na terenie gdzie jest OWKC i powiedział Mu, że podjęliście uchwałę, czyli go okłamał. Podjęliście Państwo błędną uchwałę, która jest na Kolegium w Regionalnej Izbie Obrachunkowej 

i będzie rozpatrywana 18 lutego i okłamał tego człowieka i ten człowiek za co Wam dziękuje, za błędną uchwałę, bo okłamał Go Radny Kuc. Sam to powiedział dzisiaj, powiedział o błędnej uchwale, człowieka wprowadził w błąd, bym powiedziała, ja swoim językiem. Może nie świadomie, może Radny Kuc nie miał świadomości i ja nie mówię, że On to zrobił celowo, ale cytując Wasze słownictwo żeby nie było, że znów mnie ktoś nie rozumie, tak jak to dzisiaj powiedział Pan Dolega, że i słoń by mnie nie zrozumiał, w związku w powyższym uważam Waszego słownictwa, bo umiecie tylko to jedno, bo okłamał. Wobec tego tak mówię, okłamał dostawcę i niech ten dostawca się o tym dowie. Nie wiem od kogo, pewnie do Niego zadzwonicie. Ja o innych sprawach poza węglem mówić nie będę, dowiedziałam się dzisiaj, że 15 000 (...) odbiorcami ciepła (...), niech ludzie całej tej jedenastce, a Radny – Pan Radny Pszeniczny dzisiaj nieobecny, który wczoraj się przychylał do Waszych decyzji – dwunasty, z nim niech te 15 000 Pionkowian porozmawia za niezapłacony węgiel, bo tym, że powtarzam jeszcze raz, że węgiel jest niezapłacony wyście wiedzieli już w październiku i wiedzieliście, że termin jest na grudnia i Wasza hipokryzja przechodzi wszelkie ludzkie pojęcie. Jak jak hipokryzja w jeszcze wielu innych tematach, do tych tematów nie będę się odnosiła, bo trzeba mieć trochę zdrowej wyobraźni, że jak się zwołuje sesję nadzwyczajną to człowiek się przygotowuje na sesję nadzwyczajną i do jednego projektu uchwały, a nie do wysłuchiwania swoich opinii, swoich wynurzeń. Na sesję zwyczajną za to przyjdzie Młodzieżowa Rada Miasta i to z Panem Przewodniczącym ustalimy i oni wytłumaczą jaki był bal, co na nim było żebyście Państwo nie mieli żadnych wątpliwości, ale to nie temat dzisiejszej sesji. Dziękuję.

Radna – Joanna Klich

Ja w tym momencie chciałam zwrócić uwagę na jedną rzecz. Padają tu dzisiaj słowa lotne, wielkie, słowa wręcz porażające swoją mądrością, typu każdy dzień zwłoki to strata dla Miasta i to w tej chwili winą za to, że Pan Burmistrz nie podejmował działań przez rok żeby dokonać regulacji zobowiązania za węgiel, w tej chwili winna jest opozycja w Radzie. Każdy dzień zwłoki – wina tej opozycji. Drugi Radny wstaje, wypowiada słowa, że tu jesteśmy od czarów, czarujemy, gadamy bzdury, a ja dzisiaj z tych czarów, jak to mówi Radny wygadujemy się tutaj, wygadujemy – dowiedziałam się bardzo ważnej informacji podczas wygadywania się Radnego Kuca, że właśnie ten przedstawiciel, której Miasto zalega olbrzymie pieniądze z tytułu zapłacenia za węgiel – chce się z Radą Miasta i Burmistrzem spotkać w piątek, deklaruje, że nie podejmie działań do 18 lutego. Dlaczego to mówi, nie dlatego że ta Rada jest winna, tylko dlatego, że ta Rada w swoich działaniach podjęła słuszną inicjatywę żeby te pieniądze, które Miasto zalega, żeby te umowy i te deklaracje ze strony Burmistrza Miasta, z których się nie potrafił wywiązać przez rok, jest szansa, że będą zrealizowane dzięki tej „dwunastce”, dzięki tej uchwale, którą podjęliśmy. Jeszcze raz przypominam, to że projekt uchwały trafił na sesję 15 stycznia, tak pomysł opozycji na pewno wielki, ale również i też prawda jest taka, że ...

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – prosiłem o wyłączenie telefonów komórkowych)

no właśnie i to jest mój telefon, ja bardzo przepraszam, ale no niestety nie odbiorę tego telefonu, postaram się mówić ...

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – to proszę go wyłączyć)

Dobrze, już go wyłączę i bardzo przepraszam, że nie zrobiłam tego wcześniej, ale myślę, że moja ta melodyjka nie jest taka strasznie rażąca w uszy jak ...

Wracając teraz do tego co powiedziałam – właśnie ten przedstawiciel firmy węglowej uwierzył 

w to, że w końcu Miasto wywiąże się z tego, z czego powinno się wywiązać w przeciągu roku, 

a właściwie nie my jako Rada, wykonawcą budżetu jest Burmistrz Miasta i w tej chwili zwalanie winy na Radę jest mało eleganckie, bardzo mało eleganckie. Następna rzecz, a mianowicie taka – na sesji 15 stycznia zaczęłam o tym mówić, wcześniej trafił projekt uchwały taki, a nie inny, Radni informowali Panią Skarbnik na co chcą przeznaczyć te pieniądze, ale jeżeli dobrze słuchaliśmy tego co mówiła Pani Skarbnik to każdy usłyszał, że tę informację na temat konkretnego zadłużenia za węgiel i faktury Pani Skarbnik pokazywała na Komisji Budżetowej przed sesją 15 stycznia, a nie przed sesją budżetową, bo są dwa odrębne określenia i ten kto potrafi słuchać, na pewno tę informację właściwie zrozumiał. 

Poza tym jest inna rzecz – Pan Radny Sokołowski oburza się na zachowania i wypowiedzi co niektórych Radnych. Bardzo mi jest przykro, że takiego oburzenia nie słyszałam z ust kolegi, kiedy Pan Burmistrz podczas sesji nie powiedział, że węszę. Nie przyszło Panu do głowy, że porównuje mnie głowa tego Miasta do psa, bo kto węszy? W ten sposób podsumował Pan Burmistrz pracę Komisji Rewizyjnej, której jestem przewodniczącą, to Pana nie zbulwersowało, ale bulwersują Pana słowa, które padają w przerwie. Jest Pan oburzony wręcz, Pan nie może dojść do siebie, to jest przykre i odwołujemy się do wiary. Pan tu sugeruje, że mamy zaciągać kredyty na ponad 100 000 zł ta „dwunastka” po to żeby pokryć nieudolne rządy Pana Zawodnika, nie zapłatę za węgiel, nie wywiązanie się  z tego co jest Jego obowiązkiem, a nawet tak jak przeczytał pisma Przewodniczący Rady, nie było żadnych działań, żadna obietnica, żadne słowo, które wypowiedział Pan Burmistrz nie zostało dotrzymane – to zostało przeczytane. Proszę Państwa ja zastanawiam się nad jedną rzeczą, mówi się, że ta uchwała ma jakieś tam wady, którą podjęliśmy 15 stycznia. Bardzo proszę, aby osoby które pojadą odnośnie tej uchwały do RIO wzięły ze sobą te wszystkie pisma, które Pan odczytał, czuję się niejako upoważniona jako Przewodnicząca Komisji Rewizyjnej żeby wnioskować do właścicieli firm węglowych o przekazanie wszystkich pism, związanych z ugodami podpisywanymi przez właściciela tej firmy, a Pana Burmistrza, Jego zobowiązania kiedy miał uregulować sprawę należności za węgiel.

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – przepraszam, wtrącę słowo – w Biurze Rady, tak jak powiedział Pan Burmistrz.)

No więc, w takim bądź razie bardzo proszę żeby te wszystkie pisma Panie Przewodniczący zabrać ..

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Pan Burmistrz jutro przekazuje, wniosek będzie ...)

Dobrze, bardzo proszę, bo ja wtedy mam świadomość tego, że jeżeli do Regionalnej Izby Obrachunkowej trafi te dziesięć czy naście pism, o których informował nas w swoim piśmie Pan węglarz, to Regionalna Izba, wydaje mi się, że zauważy i zrozumie w pełni obawy Rady Miasta 

i dlaczego ten projekt uchwały w swojej treści zawierał: celowy, krótkoterminowy, ze wskazaniem na zapłatę dla węglarzy. Wydaje mi się, że będzie to olbrzymi argument, który rozwieje wątpliwości RIO, dlaczego ten projekt uchwały był taki, a nie inny.

Następna rzecz, mówimy o węglu, mówimy o swoim stażu zawodowym, ja też mam określony, mówimy o swoich osiągnięciach, a nie myślimy o naszych koleżankach i kolegach, ludziach wykształconych, uczących dzieci, bo nie tylko w gimnazjum się dzieci kształci i ma się laureatów, może nie wszędzie jest to mierzone równą miarą, ale każdy z nauczycieli w pełni i na miarę swoich możliwości stara się swoją pracę wykonywać jak najrzetelniej i najlepiej, a zatem zapytam, 

a właściwie nie zapytam tylko stwierdzę. Stwierdzam, że w miesiącu styczniu wpłynęła subwencja na oświatę w kwocie 760 000 zł. Stwierdzam, że na wypłatę dla nauczycieli zostały przekazane pieniądze z funduszu socjalnego nauczycieli. Stwierdzam, że do tej decyzji nakłonił Burmistrz Miasta dyrektorów na odprawie, która miała miejsce w MZOiS – ie. Jak się zachowuje Burmistrz podczas sesji, wszyscy obserwują i widzą. To jak Pan Burmistrz traktuje w swoich pracowników 

w swoim mogłabym powiedzieć, że mnie nie interesuje, gdybym nie miała kilku informacji do czego zdolny jest Burmistrz w kontaktach indywidualnych, ale można sobie to wyobrazić, można było obserwować dzisiejszą sesję Rady Miasta. Mam natomiast świadomość tego i wierzę, wierzę w dyrektorów placówek podległych Burmistrzowi Miasta Pionki, Panu Romualdowi Zawodnikowi, że przekażą informację podczas rad pedagogicznych w szkołach, bo muszą powiedzieć o tym, że zadecydowali o przekazaniu funduszu socjalnego na pensje dla nauczycieli, w jakiej atmosferze przebiegała rozmowa Pana Burmistrza z dyrektorami, co było podczas tego spotkania mówione, jakim tonem. Ja oczekuję tego że dyrektorzy uczciwie podejdą do nauczycieli, bo tak powinni zrobić. Został rozdysponowany fundusz na płace, który jest funduszem socjalnym, czyli należącym się każdemu z pracowników oświaty, ale co jest ciekawe – ja się dowiedziałam, że miesiąc luty nie był pierwszym miesiącem, kiedy to fundusz socjalny rozdysponowano na pensje dla nauczycieli, że prawdopodobnie w miesiącu styczniu była taka sama sytuacja. A zatem opowiadanie rzeczy typu, wy weźmiecie kredyty – pewnie my weźmiemy odpowiedzialność za to, że promesa na Kasyno, która miała być uzyskana z inicjatywy Burmistrza nie została uzyskana. My weźmiemy odpowiedzialność za to, że za pieniądze ze sprzedaży mienia komunalnego Burmistrz nie pokrył drugiej części kwoty za tunel. My weźmiemy odpowiedzialność za to, że sukcesem Burmistrza Miasta jest zagospodarowanie dworca PKP. My weźmiemy odpowiedzialność za to, że sukcesem Burmistrza jest stacja, która powstała CPN – u. My weźmiemy odpowiedzialność za to, że wykonawca, który wykonał chodniki na ulicy Zwoleńskiej do tej pory ma nie zapłacone. My weźmiemy odpowiedzialność wszyscy, nie wszyscy - „dwunastka”, bo to ta „dwunastka”, która praktycznie próbuje, próbuję ja nie mówię, że nie popełniamy błędów, ale próbuje, ta „dwunastka” próbuje iść w tym kierunku żeby było normalnie. 

Mówione było o balu, mówione było o tym, o patologiach o dzieciach, nie będę w to wnikać. To jak kształtują się relacje również w jednostkach oświatowych, niech będzie faktem to, że jedno gimnazjum dla dzieci, to są dzieci pionkowskie otrzymuje 8 zaproszeń do uczestnictwa w balu organizowanym przez Burmistrza, drugie gimnazjum otrzymuje 22 takie zaproszenia. Proporcja – po równo, po równo i cały czas na każdym kroku dowiadujemy się o tym, że wszystko jest OK, cały czas ktoś tu tylko mąci, cały czas dlatego, że próbuje się doprowadzić do normalności, do normalności. Tak jak zaznaczył Radny Siek, róbmy tak żeby  nie było odsetek, tak jak było chociażby za ZUS nauczycieli – 190 000 odsetek, ale to jest złe, to jest złe, że o tym się mówi. To jest złe, że działania zmierzają do tego żeby nie było zaległości za węgiel, to jest złe, że mieszkańców się informowało, że wynikiem złych działań, nie regulacji terminowej za faktury za węgiel są podwyżki – to jest złe, winnych jest tych dwunastu Radnych. To teraz ja proponuję żeby ta pozostała „dziewiątka”, a właściwie „ósemka”, która pozostała po tej drugiej grupie, bo jednego Radnego dalej nam brakuje – uderzyła się mocno w pierś, tak żeby tak oddało i zadudniło

i powiedziało – ja jestem w porządku, ja dałem w z siebie wszystko, ja odnosiłem się do każdej uchwały, analizowałem ją, ja zastanawiałem się nad węglem, ja zastanawiałem się nad tunelem, ja zastanawiałem się nad Kasynem. Plany, palny trzeba mierzyć na siły, a nie bujać w obłokach, palny – zabieranie ludziom działek, bo będziemy stawiać wysoką zabudowę, nikt nie pyta o opinię. Dowiaduję się, że mieszkaniec, który zakupił działkę budowlaną i dowiadywał się w Urzędzie Miasta czy będzie mógł stawiać dom na tej działce i zapewnienie z ust Burmistrza – tak jest to działka budowlana, będzie Pan stawiał na tej działce swoje mieszkanie. Teraz otrzymuje informacje kilkunastu mieszańców – nie proszę Pana, zmieniła się moja decyzja, bo tu będzie szła droga, to, że Pan kupiłeś tę działkę. Następna sytuacja Państwa Styś, Rada podejmuje uchwałę o sprzedaży 100 czy 150 m2, o którą występowali po 15 latach użytkowania tego terenu, podejmujemy tę decyzję, potem zmienia się plan, bo będzie wchodził developer, zmienia się wizja będzie wchodził developer. Na spotkanie Komisji Infrastruktury zaproszona jest Pani Styś. Pani Styś sugeruje, że jeżeli będzie taka potrzeba, ona na pewno dogada się z developerem – nie, nie ma takiej możliwości. Słuchajcie, każda osoba, każda jednostka jest ważna, teraz dotknęło to Pani Styś, jutro dotknie większej rzeszy ludzi i teraz jest moja prośba taka, a mianowicie – Radny Kuc poinformował – węglarz wierzy Radzie, węglarz dziękuje Radzie za podjęcie takiej uchwały, może i wadliwej, która spowoduje, że Jego pieniądze, Jego nakłady wrócą do Niego, proponuje rozmowę w piątek, obiecuje, że do dnia rozprawy w Regionalnej Izbie Obrachunkowej nie podejmie działań. Nie wierzycie Radnemu Kucowi, bo i po co, może lepiej nie słyszeć tego co mówi, może lepiej mówić – awanturujecie się, szukacie kolejnych afer, może lepiej nie dostrzegać tego, nie słyszeć tego co ktoś mówi, może być lepiej ślepym i głuchym. 

Może lepiej tworzyć komitety obywatelskie na czele, których staje Pan Radny Sokołowski, o czym jest mowa w telewizji E-plac, a w skład komitetu obywatelskiego wchodzą rodziny Radnych, w tej chwili właśnie w skład tego komitetu obywatelskiego, który zbiera podpisy za odwołaniem Rady, połowa to są osoby bezpośrednio zainteresowane w interes tych Radnych. Jest jeszcze i druga połowa, ma Pani Radna rację i też Pani Radna wie, że sprawy rodzinne dotyczą Pani Radnej (Murawskiej), kto jest w komitecie obywatelskim, nie będę wymieniała nazwiska. Proszę Państwa każde działanie ma jakiś cel, ja już będę kończyć ...

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale, proszę żeby nie przeszkadzano)

Dzisiaj byłam u lekarza, to jest już niezwiązane z tym, dzisiaj byłam u lekarza ponieważ mam bardzo chorą mamę, no i w poczekalni tak się stało było dwoje Państwa, z których jedno bardzo zaangażowane jest w pracę w tym właśnie komitecie obywatelskim. Nie wiem czy mój widok wpłynął na to, że rozpoczęto dyskusję, przypuszczam, że na mój temat rozmowy były – prawda wyjdzie do wierzchu, jaką bronią walczysz od tej broni giniesz – padło określenie tego typu – kto pod kim dołki kopie, ten w nie w pada i wyobraźcie sobie Państwo co usłyszałam, że jedna z osób, z rozmówców powiedziała tak: kto pod kim dołki kopie, to może w nie wpada, tylko ma rację 

i z każdego dołu się wygrzebie i chciałabym żeby dyskusje w tej Radzie przybrały formę dyskusji. Na czym polega ta forma to doskonale wszyscy wiedzą. Boję się tylko jednej rzeczy, przed nami sesja absolutoryjna, dostaniemy sprawozdanie z wykonania budżetu, boję się gdzie podziały się pieniądze na zapłatę za tunel - zadaję pytanie, proszę Państwa, ale to jest i dla Was pytanie, boję się co z dokończeniem Kasyna – to również dla Was pytanie, mamy szkolenie 18 lutego. To Miasto oczekuje od wszystkich nas rzetelnej i uczciwej pracy, rzetelnej i uczciwej, prawdziwej pracy na rzecz tego Miasta, nie własnych aspiracji i nie własnych dążeń, bo ja żadnych aspiracji i żadnych dążeń nie mam tu. Ja dążę do tego żeby w tym Mieście ludzie żyli na miarę tego wieku, w którym żyjemy, ale nie za wszelką cenę, nie za wszelką ceną, nie kosztem realizacji górnolotnych ambicji, które będą spełnione. Tak, kiedyś mi jeden z moich kolegów – już  ostatnie zdanie – powiedział tak: pamiętacie Państwo w ubiegłym roku zero inwestycji, pamiętacie? - to było przyczyną nie udzielenia absolutorium Burmistrzowi. W tym roku inwestycji – tak! Dożyliśmy czasów budowania trwałych pomników za wszelką cenę.  Z czym będzie kojarzył się tunel, to mi powiedział ten kolega. Powiedział, że te działania niezależnie od tego czy Miasto ma pieniądze czy nie, Burmistrzowi Miasta Pionki Panu Zawodnikowi jest potrzebny sukces i ten sukces to ten wybudowany tunel. Chciał Burmistrz osiągnąć sukces – osiągnął, ma swój pomnik – tunel. Następny pomnik – Kasyno, to są stałe pomniki. Mam tylko nadzieję, że każdy pomnik ma swoją historię i oby historia tych pomników zapisała się pięknie w historii naszego Miasta, pięknie żeby kiedyś powiedziano, że w tym Mieście podejmuje się słuszne decyzje dla tych mieszkańców i na ich rzecz, a nie dla spełniania własnych wygórowanych ambicji, bo Miasto nie jest własnością moją, Pana Kęski, Pani Sieradzkiej, Pani Murawskiej, a w końcu Burmistrza to Miasto jest własnością ponad 15 000 mieszkańców i nie bójmy się Ci mieszkańcy są mądrzy i ocenią, ocenią tę pracę jaką wkładamy w to co jest tu robione, właściwie – nie bójmy się i nie plujmy na siebie, nie plujmy się – tam po drugiej stronie są mądrzy ludzie i oni podejmą właściwą decyzję. Dziękuję.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję, mają Państwo szczęście, że jestem już ostatnim mówcą – to tak żeby rozładować troszeczkę napięcie. Proszę Państwa od dwóch rzeczy chcę zacząć, od wypowiedzi Pani Radnej Murawskiej i Pana Radnego Sokołowskiego. Pani Radna Murawska raczyła powiedzieć, że Pan Kuc kłamał, że powiedział dostawcom o podjęciu uchwały w dniu 15 stycznia. Ja to tak zrozumiałem, ale ja myślę, że jeżeli ktoś okłamał dostawców to podejrzewam, że ktoś z Urzędu Miasta, bo prawdopodobnie Pani Skarbnik, albo Pan Burmistrz tę uchwałę wysłali do dostawców, 

a nie Pan Radny Kuc. Pan Radny Kuc powiedział, że dostawca dziękował. Przepraszam czy była wysyłana ta uchwała do dostawców?

(Skarbnik Miasta – Halina Żak – ja nie wysyłałam uchwały do dostawców i nie wiem czy ktokolwiek wysyłał, nie wiem.)

Rada Miasta też nie wysyłała, natomiast co zasługuje na podkreślenie proszę Państwa to to, że Pan dostawca jak rozumiem dziękował nam, Radzie za to, że w uchwale tej jest taki zapis, który Jemu gwarantuje, że On te pieniądze otrzyma, bo jak będzie taki zapis jak mamy w projekcie, to Panu dostawcy nie gwarantuje i za to dziękował i ja to rozumiem, bo gdyby każdy z nas włożył jakieś pieniądze i nie mógł tych należności otrzymać prawdopodobnie by z tego powodu się cieszył. 

Pan Radny Sokołowski, propozycja fantastyczna – wyliczył Pan, że po 115 000 ta „dwunastka” płaci za węgiel, no coś wspaniałego, ja proszę Państwa ...

Panie Radny Miśkiewicz proszę mi nie przeszkadzać.

Matematykiem nie jestem, w telefonie mam kalkulator i tak wstępnie proszę Państwa, ponieważ jesteśmy już dwa lata Radnymi, wszyscy wiemy, że do Miasta wpływa tak zwana subwencja oświatowa. Subwencja oświatowa w wystarczającym stopniu wystarcza na wypłatę wynagrodzenia dla nauczycieli + odprowadzenie ZUS – u. Ja mówię o nauczycielach i ZUS, Panie Radny Sokołowski zapłaciliśmy 1 200 000 zaległości, w tym 200 000 odsetek za ZUS. Wyliczyłem na ośmioro z Państwa wychodzi po 150 000 zł, czy ja zabraniałem Burmistrzowi Miasta, któremu przychodzi do banku subwencja oświatowa, Panie Burmistrzu nie płać Pan na ZUS, nie płać Pan za ZUS, ja mu zabraniałem, nie musiał tu przychodzić – dajcie mi kredyt na ZUS, czy przychodził, czy ja mu przeszkadzałem, czy ktokolwiek z nas? Nie, nie przychodził.

(Radny – Krzysztof Sokołowski – nie!)

Panie Sokołowski, ja Pana słuchałem.

(Radny Krzysztof Sokołowski – my tu rozmawiamy o odgórnych pieniądzach, nie róbcie zamieszania ludziom w głowach.)

Panie Radny Sokołowski proszę mi nie przeszkadzać, Pani Radny Sokołowski właśnie to jest typowe Pana zachowanie, czy Pan nie rozumie.

(Radny – Krzysztof Sokołowski – nie typowe, nie typowe)

Typowe, nie rozumie Pan, że przychodzi subwencja oświatowa i nauczyciele mają dostać wynagrodzenie i ma być odprowadzony ZUS, kto zabronił Burmistrzowi zapłaty za ZUS? Subwencja oświatowa nie przychodzi na np. remont chodników, Pani nauczycielem jest proszę zapoznać się z dokumentami. Pani Radna Murawska, Pani jest ....

(Radna – Marzena Murawska – bo Pan kłamie!)

Pani Radna Murawska!

( Radna – Marzena Murawska – Pan kłamie, bo nie wystarcza, no nie wystarcza subwencja na opłatę tego co Pan mówi, no mamy troszeczkę inną politykę oświatową i już.)

Pani Radna Murawska, Pani Radna Murawska!

( Radna – Marzena Murawska – po co kłamać?, no bo nie mogę Pana kłamstw słuchać, nich Pan się obudzi.)

Pani Radna Murawska, powiem tak – jako nauczyciel być może niewiele Pani rozumie, proszę się douczyć, ja nie wiem czy, jeżeli – przepraszam, że się odnoszę, ale to Pani zaczęła – jeżeli Pani tak dzieciom w szkole tłumaczy, 

( Radna – Marzena Murawska – jak Pan na pewno trochę lepiej.)

to dziwię się tym sukcesom, które Pani tu raczyła wymienić.

Powtórzę jeszcze raz ...

(Radna – Joanna Klich – ale Panie Przewodniczący może przerwa, bo po raz kolejny Radna Murawska robi co robi, no)

Proszę Państwa zakładałem to ...

(Radna – Marzena Murawska – nie można kłamać.)

Nie, zakładałem to ...

( Radna – Joanna Klich – jak Pani kłamała, to Przewodniczący nie przerywał Pani.)

(Radna – Marzena Murawska – ja nie kłamałam, mówiłam prawdę.)

Proszę Państwa, zakładałem, byłem tego pewien, proszę o ciszę, byłem tego pewien, że podczas gdy ja będę zabierał głos na pewno ktoś będzie mi przeszkadzał, byłem na to przygotowany. Proszę Państwa jeszcze raz powtórzę żeby było wszystko jasne: subwencja oświatowa, która przychodzi do Miasta wystarcza na zapłatę wynagrodzenia dla nauczycieli i odprowadzenie ZUS – u. Później będzie przerwa, możemy wykonać telefony, czy zapytać Panią Skarbnik. Subwencja oświatowa, która przychodzi nie przychodzi na remont chodnika, dróg, wybudowania CPN – u, bo jak słyszę, że to też Pan Burmistrz wybudował, czy nie wiem jakieś inne rzeczy, które wybudował. Gdzieś czytałem taki artykuł, że to, że Polacy zdobyli III miejsce na mistrzostwach świata w piłce ręcznej to też jest wina, to też jest zasługa Pana Burmistrza Zawodnika i masę innych rzeczy. Także bardzo bym prosił jeżeli Pan jest taki łaskawy zadeklarujecie Państwo po 150 000, to jest zaległości, teraz proszę Państwa kolejna rata, składka ZUS – owska bieżąca od pracowników oświaty nie przyszła, nie została przekazana, nie została zapłacona, no kto bronił, no przecież ZUS to jest podstawa. Dowiadujemy się o kolejnej rzeczy, powiedziała Pani Radna Klich – pracownicy Urzędu Miasta pobrali „trzynastkę”, tak naprawdę Urzędu Miasta pobrali „trzynastkę”, przepraszam – Pani Przewodnicząca Kopczyńska. Proszę Państwa no wiemy, że termin wypłaty „trzynastki” jest do końca kwartału. Mając 760 000 zł subwencji, która przyszła co płacimy za węgiel czy za „trzynastkę”, w tym i Burmistrz wziął „trzynastkę”. Mogę tylko domniemywać, to jest domniemanie, że ponieważ Rada podjęła uchwałę w sprawie wygaśnięcia mandatu Burmistrza Miasta to dlatego przyspieszono wypłatę tych „trzynastek”, domniemywam, że tak mogło być, może się mylę, ale proszę zwrócić uwagę, tę „trzynastkę” trzeba było z czegoś wypłacić, co jest ważniejsze: „trzynastka” dla pracowników Urzędu Miasta od razu w styczniu czy pensje dla nauczycieli, czy wynagrodzenia dla nich, oni pracują. Dlaczego nauczyciele nie mogą wziąć zapomogi z funduszu socjalnego, czy z niego skorzystać w innej formie, a pracownicy Urzędu Miasta np. mogą, to co, Ci nauczyciele są ludźmi drugiej kategorii, pracują cały miesiąc i nie mają prawa do wynagrodzenia, nie mają prawa żeby odprowadzano od nich składek ZUS. Proszę wskazać mi inną jednostkę, Urząd Miasta może, dlaczego tu ZUS jest odprowadzany, może byśmy nie odprowadzali od Urzędu Miasta, może od OWKC, dlaczego tylko od tych nauczycieli? Proszę Państwa ja bardzo dziękuję za zaproszenie, które otrzymałem w sobotę na konferencję zorganizowaną przez MZOiS i między innymi przez Panią Radną Murawską, jestem pod wrażeniem dlatego, że przyjechała Pani, przepraszam nazwiska nie pamiętam – Dyrektor Kuratorium Oddział w Radomiu, przepraszam nie znam nazwiska – Dyrektor Delegatury Kuratorium Oświaty w Warszawie, Delegatura w Radomiu. Proszę Państwa ta Pani pracuje 

w Radomiu, pewnie słyszy co się dzieje w Pionkach. Pani zaczęła przemowę powołując się na słowa naszego wspaniałego rodaka, osoby, którą kochamy, niekwestionowany autorytet, kierowała słowa do nauczycieli i powiedziała, są to słowa Jana Pawła II – „nie lękajcie się”, nie powiedziała w tym miejscu tego przypadkowo i nie powiedziała do tych ludzi, mówiła: „nie dajcie sobą manipulować” jak pewien Pan, Pan prelegent powiedział, że no bądź co bądź nauczycielom mała, bo mała, ale pensja wpływa, sala buchnęła śmiechem. Te słowa były kierowane do nauczycieli, to mogą powtórzyć ludzie, którzy tam byli „nie lękajcie się”, dlaczego ten nauczyciel ma nie brać pensji, nie może skorzystać z funduszu socjalnego.

(Radny – Krzysztof Sokołowski – ale czy nie korzysta)

Ale Panie Radny Sokołowski proszę, Panie Radny Sokołowski tłumaczę Panu – nauczyciele aby wziąć pensję, Burmistrz – to co powiedziała Pani Radna Klich – zmusił dyrektorów szkół żeby pożyczyli z funduszu socjalnego, w mojej ocenie może się to okazać przestępstwem, dlaczego nie wzięli z środków, które przyszły, czy wzięli w terminie, dlaczego nie odprowadzono ZUS, dlaczego Pan się na to zgadza, dlaczego Pani Radna Murawska się zgadza, też nauczyciel?

( Radny – Krzysztof Sokołowski – to jest między Burmistrzem, a Państwem, Wy niczym nie ryzykujecie, a Miasto jest pod kreską, zrozumcie to, że wszystkie pieniądze wpadają na minus! Nie ma ich!)

Panie Radny Sokołowski, przepraszam bardzo ogłaszam przerwę, powtórzę całą wypowiedź od początku żeby Pan Sokołowski nie przeszkadzał, 10 minut przerwy.

Proszę Państwa wznawiamy obrady, mam nadzieję, że teraz już nie będzie zakłóceń i ...

Panie Radny Kuc proszę mi nie przeszkadzać,  

i będę mógł dokończyć tę myśl, którą wcześniej przedstawiałem. Proszę Państwa mówiłem 

o pracownikach, o nauczycielach, dlaczego Ci ludzie mają być pokrzywdzeni w mojej ocenie nieudolnymi działaniami Pana Burmistrza. Ustawodawca w tym Państwu zapewnił bezpieczeństwo, gwarancję wypłaty wynagrodzenia, dlatego mają być traktowani gorzej niż inni pracownicy samorządowi, dlaczego zawsze pojawiają się pod koniec miesiąca pytania nauczycieli: czy weźmiemy wypłatę? Dlaczegóż wreszcie mają pożyczać z funduszu socjalnego na swoje wynagrodzenia? Nie lękajcie się, powtórzę za Panią Dyrektor, mam nadzieję, że te słowa tak jak nam kiedyś dodały otuchy i doprowadziły do tego, co Pan Radny Dąbrowski raczył zauważyć, do upadku komuny, to być może i teraz to jakże ważne środowisko wreszcie zrozumie jakie są działania wobec nich podejmowane. Zawód nauczyciela jest zawodem szczególnym, praktycznie jak puszczamy rękę mamy to od razu łapiemy za rękę tej potocznej Pani nauczycielki. Nauczyciel jest naszym wychowawcą, on kreuje nasze postawy, daje przykład więc nie mogą te osoby wykonujące tak wspaniały zawód lękać się, obawiać, czy pozwalać sobą manipulować. Państwu należy się wynagrodzenie wypłacone w terminie i Burmistrz żadnej łaski nie robi i Państwo mają mieć pewność, że również ZUS będzie odprowadzony w terminie i nie będziemy płacić od tego odsetek, przypomnę 1 200 000. 

Jeszcze odnosząc się do tego co powiedziała Pani Radna Murawska, powołując się na naszą gazetę przedreferendalną, owszem wykazaliśmy zadłużenie wobec dostawcy za niepłacenie węgla, ale nie na podstawie dokumentów złożonych przez Pana Burmistrza, ale trzeba również podkreślić, że ta zaległość to nie jest tak, jak Pani Radna przedstawiła – zaległość jakaś długoterminowa, tu była bieżąca zaległość, o ile pamiętam to zapłata wynikająca z umowy zawartej we wrześniu 2008 r. Tu nie mówimy o starszych należnościach. 

Proszę Państwa padały tutaj słowa – wyższe standardy zachowania, ja powtórzyłem za Panem Burmistrzem, to pierwszy Pan Burmistrz te słowa raczył użyć, no trudno się do tego nie odnieść, bowiem  proszę Państwa jesteśmy samorządowcami, wybrali nas mieszkańcy. Proszę zwrócić uwagę, na każdej sesji praktycznie jesteśmy obrażani, a obrażenie kogoś to nie oznacza użycie wobec niego epitetu, słowa obraźliwego. Proszę zobaczyć jak zachowuje się Pan Burmistrz, proszę Państwa to co za chwilę powiem, nie chcę żeby ktokolwiek w Państwa w te słowa uwierzył, to że my spieramy się, kłócimy się, wynika również z naszych cech osobowych, z naszego charakteru. Są ludzie, którzy potrafią się dogadać, są ludzie, który nie potrafią się dogadać, ale z czasem przekonują się do siebie. Proszę Państwa byłoby chyba takie troszeczkę nie do końca w porządku gdybym ja przedstawiał własną ocenę Pana Burmistrza, czy Jego zachowań, ale cytuję: ludzie, który mieli do czynienia z Panem Burmistrzem oni w jakiś sposób go ocenili, pismo, które raczyłem Państwu dzisiaj odczytać od właściciela firmy węglowej, cytuję – pismo, które wpłynęło w dniu dzisiejszym od właściciela spółki węglowej: „na wszystkie okoliczności skierowano do Pana Burmistrza co najmniej kilkanaście pism, które potraktował z całkowitą indolencją”, czy ja mówię, że Pan Burmistrz potraktował to z indolencją, czy obcy człowiek gdzieś z jakiegoś miejsca w naszym kraju, po kontaktach z Panem Burmistrzem to pisze. Dalej: „w naszej ocenie jest to całkowita nieodpowiedzialność i niegospodarność, które przyniesie Miastu dodatkowo około 

2 000 000 zł strat, a które ktoś imiennie powinien ponieść odpowiedzialność materialną z własnej kieszeni” - ten Pan pisze, że przez te działania nie Urzędu, jak Pan Przewodniczący tutaj przytaczał, Burmistrza Miasta – On sam powinien za to zapłacić, z własnej kieszeni, mówi to obcy człowiek, nie Dolega, ja to tylko cytuję. Proszę Państwa z nami Pan Burmistrz się nie zgadza z tą „dwunastką”, może jest zła, też mamy różne charaktery – Pan Burmistrz porwał Pana Starostę do sądu, Państwo może mieli okazję zobaczyć zdjęcie w „Echu Dnia”. Przed salą sądową siedzi odwrócony plecami Pan Starosta od Pana Burmistrza, przepraszam bardzo – Pan Starosta też jest zły. Węglarz będzie zły, bo raczył prawidłowo według węglarza ocenić Pana Burmistrza, Pan Starosta też jest zły.

Przechodząc dalej, gdzie są pieniądze, mówiliśmy jest inwestycja Kasyna, ona dzisiaj była wymieniana – 1 844 000 Rada dała przyzwolenie na to żeby takie środki z dochodów własnych poprzez zaciągnięcie kredytu przeznaczyć na remont Kasyna. Druga kwota – 1 670 000 miała pochodzić z środków unijnych SPOR – owskich i rzecz by była wspaniała, bo nie jest sztuką, tu jeszcze nawiążę do tego, co Pan Radny Sokołowski powiedział – 12 osób wziąć, byle by miały dowód, przyjdą na salę, będą podejmować dobre decyzje – nie, Panie Radny – jedną, nawet niepełnoletnią, 17 – letni człowiek, jeżeli Pan mu przyzna 10 000 000 kredytu, bo mówimy tylko

o kredytach, żadnego własnego pomyślunku, tylko kredyty, pojedzie do PKP, powie – słuchajcie mam kasę 5 000 000, zrobicie mi to? Zrobią, domniemywam, że zrobią. To nie jest sztuka wziąć kredyty, no każdy z nas proszę Państwa jak otrzyma kredyt, a jesteśmy w miarę ludźmi inteligentnymi, no to może pobudować bloki, tunele, wierze, piramidy, ale przecież to Pan Burmistrz mówił: pieniądze leżą na ziemi, proszę się schylić. Na sesji było odtwarzane nagranie, wypowiedź Pana Marszałka Szprędałowicza, cytuję może niedosłownie: „Pan Burmistrz nie chciał tych pieniędzy”, no jak to dobry gospodarz, przy zadłużonym mieście nie chce 1 670 000 środków unijnych?, ale nie Pan  Szprędałowicz pewnie kłamał, bo też Pan Burmistrz jest najlepszy 

i najmądrzejszy, Pan Szprędałowicz kłamał. Ja poproszę Pana Szulczewskiego żeby jeszcze raz odtworzył to żeby mieszkańcy wiedzieli, Burmistrz przy takim zadłużeniu Miasta nie chce pieniędzy unijnych. Z czego zapłaciliśmy?, ponoć faktury są zapłacone – z środków własnych, 

a może to też i ZUS nauczycieli, a może to pieniądze dla węglarza, to jest kwota 1 670 000 zł. Proszę Państwa zapewne, wracając jeszcze do charakterystyki dokonanych przez innych, którzy nie kłamią co do Pana Burmistrza. Mówiłem Państwu o Jego zachowaniu w Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej, to co, Przewodniczący Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej też kłamie i też zwraca uwagę Panu Burmistrzowi. Pan Kaczkowski – Przewodniczący RIO 

w Radomiu zwraca Panu Burmistrzowi uwagę podczas Jego wypowiedzi: Panie Burmistrzu, wreszcie niech Pan powie coś na temat. W Wojewódzkim Sądzie Administracyjnym Pan Burmistrz również przemawia, sędzina mówi: Panie Burmistrzu proszę wreszcie powiedzieć coś na temat. No, proszę Państwa tam ludzie też kłamią, zakładam. Radni, Starosta zły, Marszałek być może też zły, w sądzie ludzie źli. Mamy kolejny wywiad Pana Burmistrza, wyższe standardy zachowania, jak ocenia orzeczenie sądu, które oddaliło jego odwołania od uchwały w sprawie wygaśnięcia mandatu, czy Państwo myślą, że w sądzie nie wiedzą o tym zachowaniu Burmistrza, samorządowca, ale pewnie ten sąd to też są źli ludzie, to co mówiłem wczoraj – jeden wspaniały, nieomylny człowiek, inni są źli, Ci, którzy mogą przedstawić argumentacje, racje korzystne dla naszego Miasta są źli. Proszę Państwa jeżeli mówimy o różnym przeznaczaniu środków na określone cele, niedawno był 

u mnie Pan Prezes Towarzystwa Przyjaciół Dzieci – Pan Henryk Jakubowski, nie miał skąd wziąć pieniędzy na dożywianie dla dzieci, no może to z tych dobrych rodzin, jak Pan Radny Sokołowski powiedział, przychodzą tam do TPD te dzieci, gdzie mogą spożyć coś z posiłku, czasami jednego gorącego posiłku dziennie, z dobrych rodzin, no trzeba by zrobić kolejną ankietę, z których to dobrych rodzin te dzieci tam przychodzą. Co jest proszę Państwa ważniejsze trzeba to ocenić, bal to dobrze, że jest taki bal, nazwa jest nietrafna w mojej ocenie. Powinno się stworzyć, to też jest dla młodzieży potrzebne, ale co jest ważniejsze czy pomóc tym niedożywionym dzieciom, czy organizować imprezy, a jeżeli mówimy o środkach publicznych to po co karnety, po co ktoś sprzedaje bilety? Pan Radny Sokołowski powiedział, że pomógł komuś, chwała Panu za to, a jeżeli robi się to za publiczne pieniądze, to może nie w całości. Ja myślę, że w TPD są takie dzieci, które być może nigdy nie uczestniczyły i nie będą uczestniczyć w takim balu, czy tam zaproszenia tam też były skierowane, czy też je ktoś opłacił? Nie dajmy się proszę Państwa ogłupiać. To, co powiedziałem na temat działań Burmistrza, to co się działo na Kolegium w RIO, ja nie jestem zwolennikiem Pana Burmistrza, ale ja tam pojechałem jako Przewodniczący Rady Miasta Pionki, też reprezentuję społeczność, wstyd mi było, mało się nie zapadłem pod ziemię, ale bardzo proszę żebyście Państwo mówili – nie!, Przewodniczący w RIO też się czepiał naszego Burmistrza, on tak mądrze mówił, na temat, merytorycznie. Wszędzie, wszędzie się czepiają Pana Burmistrza.

Zapomniałem jeszcze powiedzieć, że pan Burmistrz w międzyczasie był na posiedzeniu Rady Powiatu, nie uczestniczyłem, ale z wypowiedzi, które mi przekazano – Pan Burmistrz przyjechał 

i Radni odebrali niektórzy, że ich obrażał, zachowywał się nieelegancko, proszę Państwa Rada Powiatu też jest zła, też ją trzeba odwołać, to są źli ludzie, jedynym ich mankamentem błędem jest to, że nie traktują Pana Romualda Zawodnika jako cesarza, bo to, że jest Burmistrzem to nie myślcie Państwo, że to Pana Burmistrza zadowala. 

Proszę Państwa jeszcze ostatnia rzecz, bo będziemy zaraz głosować wnioski, ja dzisiaj słyszałem, jak Pan Burmistrz powiedział, że te dokumenty składał, zresztą nie pierwszy raz, bo też wcześniej wypowiadał się, że składał jakieś inne dokumenty. Padają tu słowa kłamstwa, ja myślę, że należy podziękować Panu Przewodniczącemu Siekowi, że taki wniosek formalny złożył. Dlaczego? Dlatego, że Pan Burmistrz jutro przyjdzie tu na tę salę z pismami, które ma potwierdzone pieczątką Rady Miasta wpływu, będzie wpis tych pism, rzuci tu mocno w stół i powie: no i co, to Wy jesteście kłamcy, ja mówiłem prawdę, ale wychodząc już naprzeciw powiem Państwu co jutro powie Pan Burmistrz – Wy źle zrozumieliście mnie, ja czegoś takiego nie mówiłem, ja myślałem, że to tak było. To samo dzisiaj, sformułowanie kazałem zadzwonić sekretarce, czy rozmawiałem to zupełnie dwie inne rzeczy, dlaczego ja chciałbym żeby zakończyło się to zarzucanie kłamstwa Burmistrzowi. Umożliwimy Panu Burmistrzowi aby udowodnił, że Pan Przewodniczący Siek nie ma racji i te dokumenty zobaczymy i mam nadzieję, a pewnie tu Państwo mnie popierają, że Pan Burmistrz nie powie, że się pomylił i że źle zostaliśmy zrozumieni. Małe tego jeszcze powiem tak na zakończenie jeżeli mówimy o pewnych zachowaniach, otóż jak czekaliśmy na rozprawę w Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej, Pan Burmistrz powiedział do mnie, że dane z KRS – u są jawne, to nasza wina jest, że My nie powiedzieliśmy, że On prowadzi działalność gospodarczą, że jest prezesem, no nasza wina, no proszę Państwa to jest nasza wina. Ja mam wiedzieć, szukać po 

KRS – ach czy Burmistrz jest, czy prowadzi działalność, bo On nie wie. Człowiek 50 – letni, 

z 14 – letnim stażem pracy nie wie, że prowadzi działalność gospodarczą, a czy wie jakie jest zadłużenie naszego Miasta, a czy wie, że nauczyciele nie mają pensji wypłaconej w terminie, no skoro tego nie wie, no dziwię się, że o takich rzeczach wie. Proszę Państwa nikt z nas nie jest bez grzechu, ja też mam dużo wad, czasami też się zachowuję źle i nieelegancko wobec Państwa. Każdy z nas popełnia błędy, my potrafimy się przyznać do tych błędów, nikt z nas nie mówi, że jest alfą i omegą, to jednak nie dotyczy Pana Burmistrza. Bardzo bym prosił, żeby Państwo zastanowili się nad tym co powiedziałem chociażby w kontekście tego zadłużenia i tych długów. Podsumowując zadłużenie za węgiel to nie jest nasza wina, nie ja podpisywałem umowę 

z węglarzem. Ja jestem za tym proszę Państwa żeby zapłacić węglarzom, przepraszam za takie kolokwialne sformułowanie, dostawcom węgla, bo to jest szczyt. Ci Państwo pisali, że już nie dadzą się – też kolokwializm – wyrolować jak to było w roku poprzednim. To nie tylko Burmistrz, ponieważ Burmistrz podpisał umowę, ale to tez dotyczy nas, całego samorządu, chcę żeby było jasne, żeby była podjęta taka uchwała, że ja będę miał pewność, że te pieniądze zostaną zapłacone tym Państwu. Pan Burmistrz wczoraj powiedział na sesji – a nawet gdy nie zapłacę zgodnie 

z przeznaczeniem, to ja odpowiadam za budżet – no dla mnie to jest jasne i czytelne, ja mam zaufać temu Panu? A teraz tak, nie zapłaci węglarzom hipotetycznie, to co przyjdzie z nowym kredytem, no nie zapłaciłem bo były ważniejsze rzeczy, podejmijcie uchwałę o kolejny kredyt, bo przyjeżdża dostawca węgla zdesperowany. Czy tak się może nie stać? Może się proszę Państwa stać dlatego nie wiemy na podstawie domysłów tylko na podstawie faktów i zachowań Burmistrza przez całe te dwa lata, a na zakończenie – Pan Burmistrz powiedział, że ja rozgłaszam gdzieś tam, że On już nie jest Burmistrzem. Powtarzam, w mojej ocenie mandat Burmistrza Miasta Pionki Pana Romualda Zawodnika Rada wygasiła w dniu 5 marca 2007 r., to jest moja prywatna ocena, ktoś z ulicy może przyjść i powiedzieć Panie Dolega, dla mnie Pan nie jest Przewodniczącym, może tak powiedzieć – Pan nie jest Radnym. Ja uważam na podstawie swojej wiedzy, że ten mandat wtedy wygasł, a te pisma, które kieruję do Pana Burmistrza, nie żeby go zastraszać, być może niech On to sprawdzi, bo dotychczas Jego sprawdzanie przepisów prawa to dla Niego skutkowało raczej negatywnie, to jest dla Jego bezpieczeństwa również. 

Dziękuję, proszę Państwa to tyle, przystępujemy do głosowania, wpłynęły dwa wnioski, dwa wnioski formalne: pierwszy to jest o głosowanie imienne podjętych uchwał, a drugi wniosek formalny to jest o zarządzenie przerwy. Ja myślę proszę Państwa, że wnioskiem najdalej idącym jest o zarządzenie przerwy, bo jeżeli wniosek nie przejdzie, będziemy głosować uchwały, 

a wcześniej wniosek o głosowanie imienne. Jeżeli wniosek formalny o przerwę zostanie przyjęty to wniosek formalny Państwa będzie odczytany jutro przed głosowaniem uchwał, ja myślę proszę Państwa, że jutro jeżeli wniosek przejdzie, sesja będzie polegała na tylko i wyłącznie na dostarczeniu dokumentów, nie będzie już żadnych rozmów na temat uchwały. Jeżeli zostaną dostarczone dokumenty to znaczy, że Rada kłamie, jeżeli nie zostaną dostarczone, to Burmistrz kłamie i trzeba żeby każdy jasno wiedział, że ktoś z nas jest tutaj kłamcą i będziemy głosować uchwały. Natomiast mogę powiedzieć tak, jeżeli wniosek przejdzie jutro telefonicznie skontaktuję się z dostawcą węgla z tej firmy, bo nie wiem jak jest z drugą firmą, zaproponuję przyjazd jutro na sesję. Natomiast co do spotkania piątkowego, ja nie byłem świadkiem tej rozmowy telefonicznej, my jesteśmy organem stanowiącym, nie wykonawczym, nie możemy wchodzić w prerogatywy Pana Burmistrza, ale pozwolę sobie w imieniu Państwa, bo również mogę napisać to jako Przewodniczący Rady Miasta i użyć pieczątki Rady Miasta, tak stanowi prawo, kiedyś Państwu to odczytywałem – wyrok sądu – zaproponować spotkanie w piątek z dostawcami węgla i nie tylko dlatego żeby porozmawiać o tych bieżących dostawach, ale przyszłości, co jest ważne jak to było naprawdę. 

Proszę Państwa przystępujemy do głosowania – wniosek formalny zgłoszony przez Przewodniczącego Jana Sieka.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega odczytał w całości ww. wniosek.)

Kto z Państwa Radnych jest za przyjęciem wniosku formalnego – 11







      Kto jest przeciw – 5







   Kto się wstrzymał – 1 

Dziękuję bardzo, wniosek został przyjęty, w związku z przyjętym wnioskiem przerywam obrady LXXI nadzwyczajnej sesji Rady Miasta Pionki do dnia 11 lutego 2009 r., do godziny 15:00. Państwo są powiadomieni, w pierwszej kolejności będzie tylko na tej sesji: przedstawienie dokumentów, bądź nie przez Pana Burmistrza, odczytanie i głosowanie wniosku formalnego 

o głosowanie imienne, głosowanie uchwał. Gdyby jednak pojawili się dostawcy oczywiście oni też będą mieli możliwość wypowiedzenia się. Obrady przerywam do jutra do godziny 15:00.

(Obrady w dniu 10 lutego zakończyły się o godzinie 22:05

Obrady w dniu 11 lutego rozpoczęły się o godzinie 15:10

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dzień dobry Państwu otwieram drugą część LXXI sesji Rady Miasta Pionki. 

Na podstawie listy obecności (w załączeniu) stwierdzam, że w dzisiejszych obradach, że 

w dzisiejszych obradach uczestniczy 19 Radnych, obrady są prawomocne. 

Serdecznie witam wszystkich Państwa, w szczególności Pana Tadeusza Chmara – pełnomocnika firmy Transhanrol. Sprawa dotyczy węgla, Pan reprezentuje dostawcę i przybliży nam te zagadnienia, abyśmy mogli podjąć słuszne, trafne decyzje. Proszę Państwa wczorajsza sesja została przerwana po to, aby umożliwić Panu Burmistrzowi zrealizowanie zapewnień, które tutaj nam przedstawił, otóż przedstawienia dokumentów, które przekazał do Biura Rady Miasta Pionki, 

z których wynikało o zadłużeniu Miasta wobec dostaw, porozumień, ugód i innych rzeczy. Ja wczoraj Państwu powiedziałem, jest to nagrane, zaprotokołowane, że Pan Burmistrz nie przedstawi takich dokumentów ponieważ one w Biurze Rady nie były składane. Za chwilę zapytam Pana Burmistrza czy są te dokumenty czy też nie, inne dokumenty nie będą dopuszczone, bo Rada o to nie wnioskowała, następnie oddam głos Panu Tadeuszowi Chmarze, proszę Państwa żeby przybliżył zagadnienia, myślę, że dość ważne dla naszych mieszańców, ale zanim zapytam Pana Burmistrza czy te dokumenty są – dzisiaj zostały Państwu rozdane materiały, to jest rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej. Wczoraj mówiliśmy również o zadłużeniu Miasta wobec oświaty, Państwo 

z tego rozporządzenia dokładnie odczytają na co powinna być przeznaczona subwencja oświatowa, która wpływa do Miasta. 

Proszę Państwa też mam upoważnienie żeby odczytać pismo, które dzisiaj zostało skierowane do firmy Transhandrol od Burmistrza Miasta Pionek Pana Romualda Zawodnika.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – skąd Pan ma pismo?)

Przypomnę, że działalność organów Gminy jest jawna.

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – ja jeszcze nikomu nie wręczyłem, skąd Pan ma to pismo?)

Panie Burmistrzu proszę mi nie przeszkadzać, obowiązuje ...

(Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – mam proszę Państwa trzy oryginalne kopie podpisane przeze mnie)

(Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol – czy mogę zwrócić uwagę)

Panie Burmistrzu proszę mi nie przeszkadzać.

(Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol – przecież Pan faksem wysłał do firmy,       a firma przesłała tu.)

Panie Burmistrzu proszę mi nie przeszkadzać.

( Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik – zobaczymy)

Proszę mi nie przeszkadzać, proszę się uspokoić, gwarantuję Panu, że nie pozwolę przeszkadzać 

w dzisiejszych obradach, tu obowiązuje polskie prawo, a prawo Pana Zawodnika, proszę o tym pamiętać.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – odczytał pismo w całości i stanowi ono załącznik do niniejszego protokołu.)

To pismo otrzymaliśmy, wpłynęło do Biura Rady w dniu dzisiejszym o godzinie 14:56 od firmy Transhandrol. Proszę Państwa nie muszę wygłaszać formuły – przystępujemy do obrad, ponieważ obrady trawą od wczoraj. Zadam pytanie Panu Burmistrzowi czy ma dokumenty, które złożył 

w Biurze Rady dot. spółki, następnie udzielę głos Panu Chmarze. Proszę bardzo.

Burmistrz Miasta Pionki – Romuald Zawodnik

Szanowni Państwo, ponieważ Państwo jak z tego wynika wykorzystujecie sesję nadzwyczajną do zajmowania się wszystkim niezgodnie z tematyką tej sesji, również jak tutaj słyszałem rozdane są  przed chwilą na tej sesji materiały dot. oświaty, a co ma tutaj oświata do czynienia, rozmawialiście o balu słyszałem.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Burmistrzu przyniósł Pan dokumenty?)

Chwileczkę, nie skończyłem.

( Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – Panie Burmistrzu, udzieliłem Panu głosu żeby powiedział Pan o dokumentach.)

Oświadczam w takim razie, że wycofuję projekty uchwał, dziękuję uprzejmie.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Pan Burmistrz wycofał projekty uchwał proszę Państwa natomiast ponieważ ...

Proszę Państwa projekty uchwał zostały wycofane natomiast tak jak wczoraj uzgodniliśmy, gdy pojawią się Państwo – przedstawiciele firm, gdzie Miasto zalega za dostawy węgla, tym Państwu zostanie udzielony głos, Pan po to między innymi przyjechał. Dlatego bardzo Pana proszę żeby przedstawił nam Pan, sesje są nagrywane, społeczeństwo Pionek też tych wiadomości oczekuje, żeby Pan przedstawił jak doszło do takiej sytuacji, jakie były zaległości, odkąd były te zaległości, jakie były ceny, dlaczego Miasto kupiło po takiej cenie węgiel, a nie po innej, jakie mogą być konsekwencje na przyszłość i czego właściwie Pan oczekuje od organu stanowiącego. W zakresie podpisanej umowy oczywiście, że partnerem jest organ wykonawczy czyli Burmistrz, ale to Rada Miasta podejmuje uchwałę, na mocy której Burmistrz ma uprawnienie, może zaciągnąć kredyt, tak samo na podstawie tej uchwały z dnia 15 stycznia, to jest przyzwolenie na zaciągnięcie kredytu. Oddaję Panu głos, bardzo proszę.

Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol

Panie Przewodniczący, Szanowni Państwo Radni i pozostali goście, sam fakt, że ja tu jestem na sesji to znaczy, że coś jest nie na rzeczy i coś jest nienormalnego, bo przecież niby organy funkcjonują, jest to piękne miasto, fajne i nie od dziś ja tu jestem, bo na rynku węglowym to funkcjonuję 15 lat, a w samych Pionkach szczerze mówiąc około 3. Oczywiście, że ja na sesję, no to są po prostu ja wyraziłem się tu do Pana Burmistrza, że dla mnie takie pismo to jest w ogóle obrazą, no jak można stanowić prawo, że dla mnie Burmistrz już nie jest stroną, no tak jakby 

w ogóle ustanowił takie prawo, w którym ani kodeks cywilny nie działa, ani ustawa samorządowa nie działa, ani kodeks handlowy nie działa. Przecież ja tu jestem tylko po to, że realizuję jedną 

z części Waszych zadań, w imieniu Was, mieszkańców, Radnych i po prostu, których reprezentantem prawidłowym jest oczywiście jest Burmistrz, bo to wynika z ustawy, a nie 

z jakiegoś widzi mi się. Czy jednym papierem może Burmistrz przekreślić, że ja nie jestem stroną 

i 4 000 000 mogę sobie szukać przykładowo gdzieś tam pewnie w plenerze, tak by należało rozumieć, czy nawet z tego zachowania. Ja króciutko tylko, bo nie chcę dużo bo macie inne tematy.

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – nie, tylko to)

Ja nie chcę żeby Pan Burmistrz myślał, że ja tu akurat jestem jakimś obcym dziennikarzem i chcę wiedzieć co się dalej w Mieście dzieje, mnie interesuje tylko moja działka, mój interes i oczywiście interes, który prowadzę zgodnie z kodeksem handlowym. W związku z tym moja działalność opiera się na dwóch umowach: umowa, która została zawarta bodajże październik, już nie pamiętam, który dzień 2007 r., to opiewała na 20 000 ton węgla dostawy i obejmowała tamten sezon, no nazwijmy to do kwietnia, tak to wyglądało i druga umowa, którą zawarliśmy we wrześniu. Oczywiście 

z przyczyn, najpierw mogłem podpisać tylko na 5 000 ton, a nie ukrywam, że Pan Burmistrz swoimi działaniami uniemożliwił dalszą realizację po prostu dostaw w Pionkach, 

z konsekwencjami, które ja chcę tylko naświetlić Radnym, ja nie przesądzam sprawy. Ja tylko szukam, że pieniądze muszę po prostu odzyskać, szybko odzyskać, bo jak ktoś tu jest ekonomistą, 

a na pewno ktoś się znajdzie, to przy wykładach jedno gadali, że ja przykładowo na mogę na stracie pracować i wytrzymać przykładowo pół roku, firma wytrzyma nawet rok delikatnie, ale bez 

przepływów finansowych firma ginie nieraz za miesiąc czasu i skutki ktoś ponosi. Kodeks handlowy uregulował to wszystko oczywiście, strony wszystko, umowa i dalej jest kolejny kodeks cywilny, uzupełnia to co się nie da zawrzeć w umowie i jeżeli Państwo może śledzili, bo nie ma Pana Burmistrza to bym po prostu nie skłamał, że tamten sezon taka sama była perypetia, czyli po objęciu ponad 5 000 000 ja zamykałem zadłużenie w Pionkach po prostu finansując Miasto Pionki, bo szczerze mówiąc ja nie dostarczałem, ja finansowałem – taka jest prawda, bo 5 000 000 dla mnie jest bardzo dużo i teraz jedno nie mogę zrozumieć i żeby Rani też wiedzieli, że po prostu wyście 

w tamtym roku taką samą uchwałę podejmowali, gdzieście umożliwili zaciągnięcie kredytu Panu Burmistrzowi i co to było, upoważniliście Go do realizacji. Oczywiście rozumiem że to jest deficyt budżetowy mam możliwość zaciągnięcia kredytu lub obligacji, bo to różnie rozwiązują 

i wykontować to coście narzucili, no to raptem do dziś jeszcze nie wszystko wykontowane 

z tamtego sezonu grzewczego, a nie mówiąc, że przecież nie wyobrażam sobie, że Burmistrz nie wiedział, że zima będzie szła i kolejne 4 000 000 kolejnego długu. No to teraz pytam, po co ta uchwała była? Gdzie ona była realizowana w sensie tak jak tu Pan Burmistrz po prostu gada, że On nie jest stroną raptem? No sąd znajdzie stronę, nie ma obawy, bo przecież ja nie będę przyjeżdżał, Wam głowy na sesji zawracał. Natomiast kolejne zadłużenie powstało w okresie od wrzesień do bodajże to był listopad pewnie, listopad – grudzień, które na dzień dzisiejszy tak jak tam w piśmie wynika jest to 3 800 000. Czyli po prostu nie są to zadłużenia miesiąc, dwa przesunięcia, bo my to rozumiemy, my finansujemy szpitale nieraz trzy miesiące, cztery, pięć, bo widzę, że druga strona dąży do tego żeby wyjść z sytuacji i wtedy się siada, prosi, rozmawia i po prostu próbuje się znaleźć wyjście. Dla mnie w tej chwili to co jest, to jest zupełna indolencja, to jest zupełnie co innego. Ja pokażę Wam za chwilę dowody, przekażę to Panu Przewodniczącemu, ja się zwróciłem, chyba 18 tu pism jest do Pana Burmistrza, na żadne pismo nie było odpowiedzi, na żadne nie było spotkania. Ja jak przyjechałem byłem traktowany nie powiem, że mnie nie przyjął, tak jak i wczoraj, przyjął, ale ponieważ goście tam byli u Niego, no to szukał klucza gdzie w pokoju, gdzie – tak jakbym ja przyjechał nie wiem po co, szczerze mówiąc. Lepiej jest kolegę przyjmować gdzieś tam, bo to jest kolega, ale niech to będzie, bo to jest normalne w cywilizowanym kraju, nawet imieniny czy co inne, a najpierw sprawy te, które są urzędowe. W związku dalej żebym nie przedłużał jest po prostu trzy rodzaje – ja wprost użyłem tego słowa i dzisiaj się tego nie wstydzę, przecież Pan Burmistrz jest czystym kłamcą, ja to mówię na głos, mało ja mam dowody na to. Proszę bardzo, zamówienia odbywały się w oparciu o prawo zamówień publicznych, jest ustawa, nie będę cytował numeru, bo to nieistotne – podpisuje specyfikację, określa dokładnie w specyfikacji jakie są warunki przyjęcia takowego zamówienia, startuje się do przetargu i teraz i w jednym i w drugim przypadku, mówiłem o umowach dwóch i teraz ani z jednej, ani z drugiej – wszystko ma w nosie jeżeli chodzi o to co On ma zobowiązać. Chciałoby się tylko to co my ze zobowiązań mamy i myśmy tak szczerze mówiąc tylko w oparciu o prośbę żebyście nie stanęli, bo jak pisma przeczytacie to mogło w tamtym roku tygodniami nie być ciepła w najgorszy okres, a nawet świąteczny, tam wyczytacie moje monity. Nikt się tym nie przejmował co najgorsze, to mnie przeraża, po prostu przeraża. Mało, w tym miesiącu, po prostu w listopadzie by w ogóle nie było węgla przez trzy dni, ja już nie chciałem wozić, bo jak nie ma cały czas zapłaty, no to jak wozić, jak do studni, no przecież ja mam ludzi, ja utrzymuję 15 osób, samochody, nie mówiąc, że ja węgiel kupuję, nie kopię u siebie w firmie. Ja muszę na przód płacić w kopalniach i ktoś z tego mało, bo ja bym zrozumiał, że z Jego inicjatywy, przepraszam, z Jego – może to niewłaściwe, z Pana Burmistrza inicjatywy, jakby choć raz poprosił, ja tyle razy zwracałem się – już przyjmuję, już tych, bo się nie da, bo się nie da – Pan Burmistrz 

i żadnej reakcji, szczerze mówiąc żadnej. Jeżeli już się dostałem, oczywiście nie mogę powiedzieć, że mnie nie dopuścił, bo skłamałbym po prostu, ale zawsze to było tak – tu  się mówi, a tam się myśli, tak jakbym ja był w ogóle stroną przeszkadzającą, a nie po prostu realizatorem. I dalej swoimi działaniami żeby Radni wiedzieli o kosztach cokolwiek, ja dostarczałem węgiel, mimo że też tu były dyskusje, że drogi, że ten, bo wiadomo było wariactwo cenowe z węglem w tamtym roku i nie ukrywam, że po 410 zł, bo to są dowody, zresztą zgodnie z prawem sprzedaję. Popatrzcie, ponieważ ja nie dostawałem pieniędzy, to nie mogłem dalej dostarczać czyli co, zaciągnąć 

w zobowiązania własny zakład, tylko popatrzcie po jakiej cenie. Już kolejne 3 000, to jest 30 zł drożej na tonie, a teraz płaciłem po 50 zł drożej za tonę, czyli ja delikatnie liczyłem wczoraj, tak jak rzuciłem – 700 000 po prostu jak gdyby nic, wyrzuci na koszty. No na litość boską takim sposobem można się zadłużyć w nieskończoność, bo ktoś zarabiając 30% marży to będzie dostarczał jeszcze przykładowo ileś tam dlatego, że będzie z tego korzystał bo ma marżę niespotykaną po prostu, rzeczywiście lichwiarską. Nam po prostu uniemożliwił, bo On nie ma przepływów finansowych, ja nie chcę wniosków z tego wyciągać, bo za daleko bym szedł, ale chcę powiedzieć, jeżeli ktoś jest tu ekonomistą i ktoś jest na ważnym stanowisku to ma dbać o podatnika grosz, bo to nie jest jego pieniądz i nie tym sposobem się buduje. Uzupełnię dalej, przecież jak zobaczycie tam 

w dokumentach, ja byłem cierpliwy prawie rok, Pani Skarbnik tu jest też świadkiem, miałem możliwość już dawno dać do sądu – nie, po prostu ja się tym parać nie będę, za Wasze pieniądze oczywiście, bo chcę Wam powiedzieć, że wówczas przy tej kwocie, tylko tej co teraz mam do ściągnięcia, zapłacicie dodatkowo 1 100 000 zł, jeżeli ja dam do sądu. Przyjeżdżałem, prosiłem, nie miał nawet kto po prostu podjąć takiej rozmowy. Czy ja mam dalej czekać i prosić o swoje pieniądze? No jest to idiotyzm, a gdzie ta odpowiedzialność. Mało, przyjmijcie dalej treść umowy, jest tam § 10, punkt 4, zresztą Ci, co się parają ekonomią to dobrze o tym wiedzą, bo kodeks cywilny to stanowi, choćby w umowie nie było, że mam straty przekraczające wartość odsetek to ja je do sądu daję i wygram i chcę Wam powiedzieć, że mam akurat niezbite dowody, że kolejny

1 000 000 jestem w stanie po prostu w sądzie wygrać, ale sam mówiłem to parę razy, przecież ja nie mam sumienia i prosiłem i różnymi sposobami – nic z tego, nic nie dociera. Popatrzcie jak robi Pan Burmistrz Was jeszcze, to nie moja ocena, ale według mnie, bo ja się parałem po prostu i Radą i też pieniędzmi podatników, teraz swoje rozliczam i bardziej je widzę, ale i wtedy widziałem. No przecież jeżeli po prostu nie widzi się, że jeżeli upoważniliście deficyt budżetowy, to jest do określonej kwoty, no porównajmy do sejmu, niechby robił po prostu rząd co chciał, a deficyt po prostu stanowi ileś tam, czyli widzicie ile jest gwałtu, że w takim razie, co trzeba? - nowelizować budżet, a nie po prostu wydawać jak się Burmistrzowi wydaje co jest lepiej. Mało, więc jeżeli tak, no to w takim razie w tamtym roku Was zrobił zupełnie w konia, bo zostawił – policzcie ile zobowiązań, co oczywiście z rozszerzonym deficytem budżetowym i Komisja Rewizyjna ma obowiązek sprawdzić na co wydał, jeżeli nie ma pokrycia po prostu w tym. Ja rozumiem, że 

w kwestii wyborczej to i złote pałace można budować, bo jak się nie ma swoich to ja to krótko mówię, finansować się zobowiązaniami każdymi, nie chcę powiedzieć bo brak mi słów, bo to jest najprostsze, ale żebyście wiedzieli, że to ma skutki ekonomiczne, że ja nie mogę sobie pozwolić na to, że ja odsetek nie odzyskam, że ja po prostu nie dam do sądu i będę, przyznam, że już więcej nie będę jeździł, ale to co nawet z tego pisma wynika – tak ja nie wszedłem w kompetencje. Pani Skarbnik wczoraj ze mną rozmawiała jeszcze w czasie sesji i powiedziałem tak: rzeczywiście ja nie mam prawa wierzyć Burmistrzowi, bo jeżeli ja 18 pism wysyłam jest to indolencja, jak ja mogę wierzyć takiej uchwale, że to Wy zwiększycie teraz z kolei deficyt o kolejne 6 000 000, a do mnie nie trafi nic, no i co. I Wy będziecie siedzieć znowu w maju i główkować się, że następny trzeba rozszerzyć deficyt budżetowy i pod wybory po prostu można tak w nieskończoność wszystko zrobić, bo ludzie tego nie czują i nie wiedzą i po prostu można powiedzieć, że droga zbudowana, że coś tam jeszcze, bo widzę, że się coś tu buduje, ale niech się ktoś rozliczy finansowo i rzeczowo, to wtedy dopiero będziemy widzieć. Jak nie za swoje pieniądze, a za czyje to nie jest chwała Burmistrzowi, wręcz odwrotnie, jest obowiązek czuwania, bo znam tę uchwałę na wylot, że Komisja Rewizyjna ma nad tym czuwać, bo to są pieniądze budżetowe. Jeżeli tego nie robi, to Komisja Rewizyjna na siebie bierze z kolei odpowiedzialność, że w porę nie reaguje, jak to jest winna długu. W związku z tym nie chciałbym tutaj zakłócać Wam obrad, bo ja nie powinienem tu występować, ja sobie zdaję z tego sprawę, to co Pan Burmistrz wtedy gadał, że ja za kulisami, za kulisami ja se wszystko mogę, bo ja mogę u Pana Boga nawet interweniować, to nie znaczy, że Pan Burmistrz nie bierze odpowiedzialności za Wasze pieniądze, On mi karze ten paszkwil tu przyjąć, przecież ja jadę dzisiaj do sądu, uruchamiam, opłacam tę kwotę, którą już nikt nie zwróci tylko podatnicy zapłacą i nie będą pytać Burmistrza czy On bierze czy nie bierze odpowiedzialność, siada na majątek, siada na wszystkie konta u Pani i alleluja i nie będzie prosił po prostu, bo jak tak była Polska zbudowana to pewnie do niczego by my nie doszli. Nie wiem z czego się to bierze, ale dla mnie przerażenie bierze nawet w Polsce taka tendencja, że najlepiej deficyt rozszerzyć i wszystko robić, ale trzeba myśleć, że to trzeba płacić, a już nie mówiąc twarde towary, których się obejść nie da, bo węgiel to idzie wyliczyć, idzie wszystko wyliczyć i do uchwały, dlatego co bym mówił, mnie ta uchwała urządza, która była, rzeczywiście, dlaczego? Ja dalej mówię, według mnie ona ma troszkę wadę prawną, taka jest prawda, na pograniczu jak to niektórzy gadali w polityce, bo rzeczywiście odpowiedzialnym za szufladkowanie pieniędzy co dalej to jest Burmistrz, ja sobie zdaję z tego sprawę, ale w takiej sytuacji Wyście stanęli, że raz Was zrobił, drugi teraz zrobi, który myślicie, że wyda na to, co Wy myślicie i co tu układacie, przecież On chce Was zdominować po prostu, nic więcej i po prostu taka uchwała jest teraz koniecznością jeżeli po prostu ona wynika 

z celu wyższego rzędu, jeżeli RIO jest w stanie, oczywiście pierwsze kroki to jest święty obowiązek RIO odpowiedzieć, ale w drugim po to zrobione Kolegium Odwoławcze żeby tam siedzieli ludzie myślący, że to nie jest tylko zapis, że komuś tam się podoba jak tu słyszę, że temu zapłacicie, rzeczywiście możecie się z tym liczyć, bo nie zapłaci, ale zabezpieczyć to co jest najstarsze z kolei należności, to jest Waszym świętym obowiązkiem czuwanie, bo one są najstarsze po prostu płatności i to nie sztuka, że to jest nieważne, bo akurat ważniejsze dla Burmistrza raptem dzisiaj jest to, a tamto może się zmieni, może kto inny i tak trzy lata, a On po prostu publicznie będzie budował złote pałace dookoła, tylko nie za swoje, a Wy będziecie tylko deficyt rozszerzać, a przecież to trzeba wstrzymać. Dlatego ja przepraszam, żem się troszkę zdenerwował, bo ja mam stosunek osobisty do tego, jeżeli ..., a szczególnie wczoraj to już mnie zupełnie wyprowadziło, jeżeli ja czekam telefon z przedwczorajszej sesji, nie spałem całą noc, jaką decyzję podjęli, bo miałem wczoraj jechać, umówiony byłem z kancelarią adwokacką, wpłacić – jak wiecie, bo tam pisma nawet są i po prostu ja czekam: 8:00 nic, 9:00 nic, siadam przyjechałem, ja zdążyłem  przyjechać, dalej telefonu nie miałem od Burmistrza. Przyjechałem tu między 9:00 a 10:00 i myślicie, że to Go obchodzi, wcale nie to, więc tak się nie robi nawet moralnie, ja już nie mówię o sprawie, bo to jest lekceważenie, to jest podejście do drugiego człowieka, to raz, a do instytucji – dwa, bo ja działam 

w oparciu o kodeks handlowy, a nie o własne widzi mi się. Dziękuję ślicznie za uwagę.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję bardzo, proszę Państwa ja bardzo w imieniu samorządu, Rady Miasta myślę jestem, ponieważ jesteśmy też wybrańcami mieszkańców chciałem bardzo przeprosić Pana i Pańską firmę za to co Państwa dotknęło. Mówiliśmy o tym wczoraj, powtarzamy to od dwóch lat, mam nadzieję, że Pana wypowiedź, nie tylko w sprawie węgla unaoczni Państwu Radnym i naszym mieszkańcom – Pan nie kłamał, Pan przemawiał sercem. To nie jest tak, że my mówimy, że Burmistrz kłamie, bo kłamie, człowiek obcy – mówiliśmy o zachowaniu Burmistrza w różnych instytucjach, Pan żebra 

o swoje pieniądze, Pan zrobił łaskę tym mieszkańcom, że dał węgiel. Podjęliśmy w ubiegłym roku uchwałę budżetową, również były środki na pokrycie przejściowego deficytu węglowego, powinien być zapłacony węgiel, zostaliśmy wyrolowani. Wszyscy wiedzą na około, tylko część, grupa Radnych popierających Pana Burmistrza nie wie. To jest prawda, to jest racja, to jest każde zachowanie – budować złote pałace, piramidy może za cudze, a nie za swoje. Pieniądze przecież miały leżeć na ziemi, wystarczyło się schylić. Jest to przykre, to jest haniebny obraz naszego samorządu Pionek, niech wreszcie społeczeństwo się przekona z jakim człowiekiem ma do czynienia, nie wystarczy elokwencja i pustosłowie, gdzie są konkrety, dlaczego Pan Burmistrz wyszedł, a co mógłby powiedzieć, jakie konkrety – 18 pism od człowieka, który mówi łaskę, że nie występuje do sądu. To były wspaniałe słowa, które wczoraj Pan skierował do Rady, że ktoś za to powinien zapłacić ze swojej kieszeni, nie z pieniędzy publicznych.

(Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol – ja sobie nie wyobrażam inaczej.)

Mam nadzieję, że kiedyś do tego dojdzie, proszę Państwa ta sprawa nie kwalifikuje się nawet 

na obrady Rady Miasta tylko do prokuratury o niegospodarność, czy tak się zachowuje osoba odpowiedzialna za Miasto, bo to można kredytów sobie nabrać. Jest mi po prostu proszę Państwa wstyd, ja powiedziałem, że ja nie jestem zwolennikiem Pana Burmistrza, ale wstyd mi, że Burmistrz mojego Miasta tak się zachowuje, nie tylko wobec Pana, nie tylko wobec Pana, ja mówiłem Państwu o tych sytuacjach, gdzie ja uczestniczyłem, a ile jest takich gdzie nas nie ma. Dlaczego Miasto Pionki wzbudza śmiech i ironię, a teraz się mówi o tym – Rada niegospodarna – proszę Państwa żeby nie ta Rada, nie byłoby Rady ani Burmistrza, by był komisarz. Kto by spłacał długi? Pan jeszcze nie powiedział, kolejne zapłaty za węgiel będą jeszcze większe, proszę zobaczyć jak mieszkańcy już narzekają, już przeklinają w związku z podwyższeniem podatków, opłat. No tak, bo Pan Burmistrz wymyśli sobie staw ze szklanym dnem, to jest priorytet w Mieście Pionki? 

Ja Państwu dałem rozporządzenie Ministra Edukacji Narodowej, nie dlatego, że to jest przedmiotem obrad dzisiejszej sesji, po to żebyśmy wszyscy, bo nie każdy z nas się tym interesuje zapoznali się na co powinny być przeznaczone środki z subwencji oświatowej, 1 200 000 zł zaległości za ZUS, trzeba to przypomnieć i powtarzać mieszkańcom, nauczyciel ma czekać na kolanach na wypłatę, pożyczać z funduszu socjalnego? - pieniądze leżą na ziemi, prawda. Proszę Państwa Pan Burmistrz wycofał projekty uchwał z dzisiejszej sesji, w obecnym stanie prawnym mamy do czynienia 

z uchwałę, która obowiązuje, to jest z dnia 15 stycznia 2009 r., gdzie między innymi Pana firma jest wymieniona jako podmiot, któremu należy zapłacić środki. Prawdą jest, że to jest moja ocena, ja nie jestem prawnikiem, bo rzeczywiście Rada nie może ingerować Burmistrzowi na co ma wydawać pieniądze, ale ja rozumiem, że to jest zaległość. Druga rzecz, te wszystkie pisma od Państwa i to, które wpłynęło ja przedstawię na Kolegium Regionalnej Izby Obrachunkowej 

i zapewniam Pana, że nie tylko będę prosił, ale będę błagał, no nie wiem żeby RIO podjęło takie decyzje, które nie doprowadzą naszego Miasta do gorszej ruiny niż jest. Ja nie mogę gwarantować, bo ja nie jestem sądem, nie zastępuję ustawodawcy, ani sądów jakie będzie orzeczenie RIO. Jeżeli Regionalna Izba Obrachunkowa odrzuci, my niestety nie mamy zdolności inicjatywy uchwałodawczej w zakresie dokonywania zmian w budżecie Miasta i Pan Burmistrz ponownie nie wniesie już tej ogólnej uchwały, a później no nie wiem, ja też myślałem żeby zabezpieczyć to notarialnie nawet, żeby Pan Burmistrz złożył oświadczenie woli lub notarialnie, że zapłaci Panu 

i drugiemu dostawcy za węgiel, to nie wiem, to będzie Pan mógł realizować te czynności, o których Pan mówi, ale my wystąpimy do prokuratury wtedy, już teraz należałoby wystąpić. Tu jest Pana łaska, że Pan nie występuje, nie tylko o odsetki o węgiel, ale o to, że Pana firma straciła również płynność finansową, a też może i to może prywatnie, nie do organów. Burmistrz podpisywał umowę, słyszeli Państwo Pan Burmistrz chciał jechać do mnie do domu z Panem, Pan powiedział – Pan Przewodniczący nie jest stroną. Pan Burmistrz może zapraszać kogoś, kogo chce do siebie do domu do Krakowa, a nie do mnie, bo jak rozumiem, że gdzie rodzina to tam dom. Także proszę Państwa tutaj Pan deklarował, przepraszam Pan zadeklarował, że wstrzyma egzekucję do 18 lutego, proszę Państwa bez względu na to co się będzie działo, 19 lutego będzie zwołana sesja. Nie wiem czy zwoła ją Burmistrz, jeżeli Burmistrz zwoła to być może będą projekty uchwał. Jeżeli Burmistrz nie zwoła, będzie to na wniosek grupy Radnych i wtedy podejmiemy inne decyzje, o których Pana poinformujemy. Te wszystkie pisma, ja bardzo proszę żeby Pan zechciał przekazać do Biura Rady, one również zostaną złożone do kolegium RIO w Radomiu, tzn. do Regionalnej Izby Obrachunkowej zespół w Radomiu oraz na posiedzenie Kolegium RIO. Konkludując to wszystko, proszę Państwa mam nadzieję, dzięki Bogu jest tutaj Pana wizyta, my nie wiemy jak to ma się 

z innymi kontrahentami, jakie rozmowy są z ZUS - em, dzięki Bogu, że może Państwo wreszcie otworzą oczy i społeczeństwo się dowie jaka jest prawda. Prawdy nie da się oszukać, Pan mówił sercem, to było tak wyraziste, że ja byłem raz, że zawstydzony, ale i wzruszony. Dziękuję proszę Państwa to tyle, bardzo proszę.

Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol

Ja tylko jedną uwagę, ja tu daję bez podpisu, bo to są moje wyciągi z komputera, 

(Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega – ale proszę mi przesłać)

ja tu mam komplet dokumentów u siebie, drugi jest komplet w OWKC u Pana Pyryta, zawsze każde pismo szło tu i tu, więc do wglądu jest w oryginale, ja wyciągałem tylko po prostu 

z komputera, bez podpisów przekazuję po to żeby wiedzieć, tam są numery, liczby dzienników 

i wszystko chronologicznie jest od początku jak się działo. Jeszcze nie wszystkie wyciągnąłem, bo już mi się nie chciało nawet wyciągać, od początku.

Natomiast jedno chcę podkreślić, według mnie jedynym logicznym dla mnie wytłumaczeniem to jest działanie Burmistrza żeby zadłużyć maksimum ciepłownię i sprzedać ją w ręce tych co dostarczają.

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Ja jeszcze mam jedną prośbę, ze względów dowodowych to bym poprosił jeżeli jest to możliwe przesłanie priorytetem już z podpisem, żebym ja przedstwił już tym Państwu, bo wciąg z komputera mogą ...

(Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol – jak będzie trzeba, to wszystko jest 

u Burmistrza, ale jeżeli trzeba będzie kopie wyślę.)

Proszę Państwa jedno zdanie naprawdę, bo kończymy sesję, bardzo proszę.

Radna – Joanna Klich

Panie Przewodniczący chciałam zwrócić uwagę szanownej Rady na jeden fakt, co się dzieje 

w momencie kiedy Burmistrz wycofuje z porządku obrad uchwały, kiedy jest zwoływana sesja nadzwyczajna. Pan powinien przerwać, zakończyć obrady, dziękuję Panu, że Pan tego nie zrobił 

i pozwolił Pan na wypowiedzenie się Panu, po to żeby cała Rada i wszyscy mieszkańcy Pionek obudzili się, dziękuję.

Radny – Marek Kuc 

Ja tak krótko, bo tutaj w tym piśmie do firmy Transhandrol padło moje nazwisko, co prawda ja pozwoliłem sobie na telefon do Pana Chmary z prośbą żeby odroczył płatność i Pan Chmara przyznał na to, a Pan Burmistrz teraz scedował, że ja jestem winowajcą tego wszystkiego, ale puszczam to po prostu mimo uszu. Proszę Państwa druga informacja, rozmawiałem z drugim dostawcą węgla, który po prostu nie mógł dotrzeć dzisiaj, ale powiedział jednoznacznie – w tym tygodniu nie ma pieniędzy, swoje wierzytelności sprzedaję, a więc i upoważnił mnie do przekazania tej informacji. Także drugie wierzytelności zostaną sprzedane.

(Pan Tadeusz Chmara – pełnomocnik firmy Transhanrol – a sprzedaje się już bogatym, którzy mają pieniądze na procesy, no żebyście wiedzieli, z doświadczenia życiowego Wam to mówię.)

Przewodniczący Rady Miasta Pionki – Dariusz Dolega

Dziękuję bardzo, myślę, że ..., nie już nie będę komentował. 

Proszę Państwa wyczerpaliśmy porządek obrad, zamykam LXXI nadzwyczajną sesję Rady Miasta Pionki.

Obrady w dniu 11 lutego 2009 r. zakończyły się o godzinie 15:45.

Sporządziła:

Dominika Mazur












Przewodniczył









Dariusz Dolega
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